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Leny ogłoszeń 


pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmn'ej 1 zł. 
Za zastrzeżenie mie!sca 
dolicza się 25°., 


A 


 ODSZIAŁY: 


Sosnowiec, wtorek 16 października 1986 roku. 


EO TUENĘ ODDYOTE Z TRaPEETY oe a aAa 


A y T E 


y ke. | Prenumerata wy- 
za wiərsz milime- . nosi miesięcznie 
trowy przed 1 złoty s 
w tekście 50 gr., za ; zł 2 = 
tekstem 40 gr. Qgło ® 4 
szenia tåbelaryer- $ 7 "a Redakeji, Ad 
ne 50 proc., a świą- EU 4, seji 1 Dru- 
teczne 25 proc. dró- KIA dy "nowiee, 
żaj, Drobne ogło- TALAT, - 413 
ssenia po 10 groszy 4 4. Sio > 5 
Dla poszuxająeych 2 07 Cll 

I Ao 
ai < 


Jeayny organ demokratyczny niezależny woj. kie.eckiego 


KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BEDZIN, Małachowskiego 74: DĄBROWA, al. 3.go Maja 14 i Króív 3 
Jadwigi (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowicka N, 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.1366 


Zacieśnia się pierścień wojsk powstańczych 


BURGOS, 13. 10. PAT. Komuni. 
kat głównej kwatery donosi, że w dniu 
wezerajszym akcja wojskowa nie była 
tak ożywiona, jak w dniach poprzed- 
nich, Według wiadomości otrzymanych 
4 Madrytu, wiełotysięczne tłumy robot 
ników demonstrowały przed gmachem: 
ministerstwa poczt, 

Powodem demonstracji by! niepo- 
kój o losy tysiąca członków milie ji rzą 
dowej, od których nie ma żadnej wia- 
domości od paru tygodni. Radiostacja 
w Barcelonie nadała wczoraj apel do 
wszystkiech robotników świata, wzywa 
jąc «ch do pośpieszenia z pomocą, W. 
Maladze panuje całkowita anarchia. 
Każdego dnia dokonywane są  liezne 
egzekucje. 

Riadostacja w Sevilli donos, że w 
Andaluzji wojska powstańcze po zaję 
eiu Villa Harta zdobyły niiejscowość 
Espiel. W- rejonie Caceres oddziały 
powstańcze wyłapują rozbite oddziałki 
milicji ludowej. W Usturii po zajęciu 
Soto kolumna ciągnąca z Galieji wkre 
ezyła do St. Jukan, przygotowujące się 
do ataku na Najanro 

W prowineji Avila, stoczono zacie 
kłą walkę pod Navas del | Marques. 
Wojska rządowe strąciły w bitwie oko 
ło 40% zabitych. W obecnej chwili woj 
ską powstańcze znajdują się w bezpe- 
średnim sąsiedztwie Escurial, skąd ma 
ją rozpocząć atak na Madryt. Sseurial 
leży w odległości około 40 km. na pół 
noc - zachód od Madrytu. 

W okolicy Oviedo zajęły wojska 
powstańcze szereg wsi oraz góre Na. 
ranco. Komunikat gen. Quetto ośwad- 
cza, iż w wypadku, gdyby Sowiety o- 
kazały pomoc rządowi hiszpańskiemu, 
Włochy gotowe są czynnie poprzeć 
ruch powstańczy. 

REJ ROTY ADC F ROPA RODI TOORA TATY PZA STRN TIER 


arwawe Starcie 

chrześcijan z Muzułimanami 

PARYŻ, 13. 10. W Aleppo doszte 
wczoraj do krwawych zajść między 
chrześcijanami a Muzułmanami. W 
zujsciach tych trzy osoby zostały” zabi- 
te, a około 80 odniosło rany. Wsród 
rannych znajduje się kilku agentów 
policyjnych. 


Kto będzie bronił 
Grzeszolsxiego? 


WARSZAWA, 13. 10. Jak wiadomo 
yroces Grzeszolskiego, został już wy 
znaczony w sądzie apelacyjnym na 
dzień 23 października br. 

W związku z tym komblikaje ` sis 
sprawa obrońcy oskarżonego, adw. 
Hofmokla-Ostrowskiego. Ponieważ na 
skutek ostatnich procesów zapadł wy 
rok drugiej instancji, pozbawiający 
mec. Hofmokl-Ostrowskiego prawa wy 
konywania praktyki adwokack. przez 
dwa lata, przeto obecnie w procesie 
Grzeszolskiego nie mógłby wystąpić 
jako obrońca. | 

W tych dniach, jak donosi jedno z 
pism mec. Hofmokl-Ostrowski zwró- 
cil się z podaniem do sądu ap. iż zamie 
rza prowadzić obronę Grzeszolskiego, 
ze względu na to, iż w tak krótkim 
czasie niepodobna znaleźć zastępcy. 

„Kwestia ta budzi duże zainteresowa 
nie w kuluarach sądowych. 


wokół Madryiu 


Ministerstwo wojny ogłosiło nastę- 
pujący komunikat: Oddziały rządowe 
w dalszym cżągu atakują Oviedo zada 
jąc powstańcom ciężkie straty. Na fron 
cie południowym na odcinka Blanco 
Arielte w prowincji Kordoba, wojska 
BZEZEBEGE 


rządowe posunęły się w kierunku pél- 
noeno-wschodnim, zmuszając powstań- 
eów do cofnięcia się. Artylarta rządo- 
wa wykazała ożywioną działalność na 
froncie aragońskim oraz w dolinie 
Tagu. 


Awantury w Palestynie 


Zakończenie strajku Arabów 


JEROZOLIMA, 13. 10. Ostatnia 
noe przed zakończeniem stajku miała 
w calej Palestynie bardzo niespokojny 
przebieg. Rurociąg naftowy został po 
nownie uszkodzony i podpalony. Do- 
konano papudu na kolonię żydowską, 
przy czym jedna osoba została zabita, 
a kilkanaście ranionych. Zniszezonych 
zostało 1006 drzewek pomarańczowych 
w jednej z plantacyj. W szeregu miast 
zostanie nadal utrzymany stan wyjst- 


*kowy. b 


Około 20.000 Araków jest gotowych 


do podjęcia w dniu dzisiejszym pracy. 
W miastach od rana panuje wielkie o- 
zywienie. Większość sklepów jest o- 
twarta. 

Na przepełnionych spieszącymi do 
pracy robotnikami ulicach podjęto 
ruch prywatnych pojazdów 1 samocho- 
iłów. Wezoraj wieczoreia doszło jesz- 
cze do odosebnionych incydentów. W 
okolicy Acre zabito żyda policjanta, a 
pod Tamra podnalono uchodzącą z u- 
szkódzenege. rurociąga ropę raftową. 


Zaiścia antyżydowskie 


we wschodniej dzielnicy Londynu 


LONDYN, 13. 10. Wschodnia cześć 
Londynu była wczoraj znowu widow 
nią zajść. Pochód komunistów, który 
ub. niedzieli nie dopuścił do manifesta 
cji faszystów Msleyʻa, w tej samej 
dzielnicy, przeszedł naogół spokojnie. 
Policja skoncentrowała okolo 5.000 
ludzi. 

Usałewania faszystów sprowokowa 
nia starć nie udały się, ale gdy cała 
siła policyjna skoncentrowana była 
w parku Victoria, gdzie komuniśe od 
byli szereg wieców, oraz na ulicach, 
którymi przeciągał pochód, zaniedbano 
zupełnie ochronę innych ulie, zwła- 
szeza tych, gdzie mieszczą się sklepy 
żydowskie. Na jednej z nich zebrała 
sie nagle grupa około 190 wyrostków, 


która rzucając hasła antyżydowskie, 
zaczęła rozbijać szyby i rabować skle 
py. Zanim policja przybyła złdemolo 
wano 25 sklepów żydwskich. Pobito 
fryzjera Żyda, którego wyrzucono ze 
sklepu, tłukąe szyby. Samochód, któ- 
ry stał przed sklepem podpałono. Za 
nim polieja przybyła na miejsce zajść, 
wszyscy sprawcy zdołali uciec. 

Zajścia oburzyły całą prasę angiel- 
ską. Prawdopodobnie rząd użyje obee 
nie bardzo surowych metod, aby ukró- 
rié wybryk; antysemickie w Londynie 
i powstrzymać działalność faszystów 
w całym kraju. Do zaburzeń z powodu 
zebrań faszystów doszło również w 
Liverpoolu i Edynburgu. 


900 ofiar strasziiweqo tojfunu 


Wsie zniesione z 
MANILLA, 13. 10. Wczoraj zosta- 


la nawiedzona grupa wysp Luzon 
przez katastrofę tajfunu o sil» nieno- 
towanej na Filipnach. 

Tajtan spustoszył wysbv, powodu- 
jąc równccześnie podniesienie się sta- 
nu wód w zatoce Manilli oraz wylew 


WYROK W 


powierzchni ziemi 


rzek. 

Niektóre wsie zostały zmyte z po- 
wierzchni ziemi. 

Donoszą o znalezieniu 500 zwłok o- 
raz o 400 zaginionych. Powódź zalo- 


piła stada bydła. Straty są tardzo zna- 


ezne. 


PROCESIE 


o. zajścia w Krasnymstawie 


KRASNYSTAW, 13. 10. W pro- 
cesie o zajścia w Krasnymsiawie za- 
padł wczoraj wyrok, mocą którego zo- 
stało skazanych czterech oskarżonych 
na trzy lata więzienia każdy, trzech o- 
skarżonych na dwa i pół lata więzie- 
nia każdy, sześciu óskarzorych na 2 
lata więzienia kaźdy, dwuch oskarżo- 
nych na półtora roku więzienia każdy. 
jeden oskarżony na rok więzienia, czte 
rech oskarżonych na osiem miesięcy 
każdy. jeden oskarżony na sześć mie- 


sięcy więziemiia, poza tyra jeden oskac- 
żony skazany został na jeden rok wię- 
zienia z zawieszeniem na pięć lat, je- 


den osakrżony na osiem mies. z zawie- ` 


szenient na cztery lata i jeden oskar- 
żony na rok domu poprawy z zawie- 
szeniem na trzy lata. Czternastu oskar 
żoriych uniewinniono. 

Wszyscy oskarżeni, którzy ofrzy: 
mali karę od jednego roku wzwyż, po- 
zostali w areszcie, inni zostali oddani 
pod dozór policji. ; 
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Dr. 
2. Gelberg Tajtelbaumowa 
lekarz 


(choroby wewnętrzne, 
kobiece i akuszeria) 
BĘDZI N, uł. PODWALE 4, 
(koło Starego Rynku). 


URVOGWYPYYYGYGYW 
P. Prezydent R. P. na bezrobotnych 


WARSZAWA, 12. 10. Pau, Prezy- 
dent R P. ofiarował kwotę 5.000 zł. 
na rzecz pomocy zimowej dla bezrobot 
nych. Na ten sam eel p. marszalek Se- 
natu Prystor ofiarował zł. 1.009 


Dyrekcja kolejowa 
pozóstanie w Katowicach 


WARSZAWA, 13. 10. Dnia 12 bm. 
pan prezes Rady Ministrów gen. Sla- 
woj - Składkowski przyjął delegację 
posłów i senatorów woj. śląskiego w 
osobach marszałka Sejmu śl. sen. Graj 
ka i posła Kapuścińskiego. Delegacja 
zgłosiła się do pana premiera w spra- 
wie rzekomego przeniesienia Dyrekcji 
Kolei Państwowych z Katowie do Kra 
kowa. 

Pan premier oświadczył delegacji, 
że przeniesienie Dyrekcji z Katowie 
nie jest aktualne. 


100 ofiar 
wybuchu gazu w kopalni 
TOKIO, 13. 10. W kopalm 'T ukue- 

ka (prow. Kinshu) w południowej Ja- 
ponii zdarzył się katastrofalny wy- 
buch gazu, przy czym z 155 pracują- 
cych w szybie górników, zdołano ura- 
tować jedynie 46. 


. LJ 
Manifestacyiny pogrzeb 
ofiar katastrofy statku 

PARYŻ, 13. 10. Wczoraj odbył się 
tu pogrzeb ofiar katastrofy statku 
„Burguata* uczestników ekspedycji 
polarnej dr. Chareot. W - pogrzebie 
wzięli udział prezydent republiki Le- 
brun, liezni członkowie gabinetu, 
przedstawiciele parlamentu oraz kor- 
pus dyplomatyczny. Obecny był rów- 
nież gubernator Grenlandii Mikkelsen. 
Trumny 21 ofiar katastrofy ustawio- 
no na katłafalkach w katedrze Notre 
Dame. Trumny spowite były trójkolo- 
rowymi sztandarami. 

Obok rodzin zmarłych w pogrzebie 
obecny był jedyny pozostały przy ży- 
ciu członek załogi „Burguata* Gonidee 


* _ Senszcvina pronozycja 


w. Brytanii 

LONDYN, 12. 10. Organ japońskiej 
rartii narodowej „Kokumin Szymbun 
zamieszeza” sensacyjną wiadomość, ja- 
koby W. Brytania zwróciła się do syg- 
natariuszy (rakiaiu U em mocarstw, 
gwarantujących terytorialną integral- 
ność Chin i zaproponowała, aby wszy- 
stkie te mocarstwa dokonały wspólne- 
go protestu przeciwko Japonii i oskar 
żyli ją o pogwałcenie ukladu. ` 

Koła urzędowe w Londyt.:© sapra 
czają stanowczo tej wiadomości. 


Na szpaltach pism 


Zagadnienia walutowe wciąż zaj- 
mują prasę polską. Na temat dewału 
nacji wypowiadają się poszczególni e- 
konomiśei. Na łamach „Kurjera War: 
szawskiego* pisze prof. R. Rybarski: 

„Dewaluacja w pewnych warunkach 
może być koniecznością. Ale nie ma vo 
wodu, by widziec w niej jakieś cudowne 
iekarstwo na niedomaganie gospodarcze. 
A tym bardziej lekarstwo, które hy mo 
glo działać trwale 


Wsromnielisray poprzednio, ze nie- 
które kraje przeprowadzają dewaluacię 
po raz drugi. Można się obawiać, by po. 
szczególne gospodarstwa nie przyzwy- 
czaiły sie do dewaluacji, by ona nie sta 
ła się w nich chronicznym nałogiem. Bo 
Qsiatecznie można pieniądz / zdewaluo. 
sać raz o kilkanaście procent, drugim 
razem zuowu o kilkanaście prorecat, albo 
odrazu 0 kilkadziesiąt procent. Ale jeże 
h się bedzie chciało isć dalej w tych Zza- 
biegach, nie będzie to już tylko dewalua- 
tja, lecz poprostu inflancja stanie się ko 
aiecznośaią”. 

Jak widać, prof. Rybarski który 
dotychczas uchodził za zdecydowane- 
go przeciwnka dewaluacji, dopuszcza 
jej możliwość, zastrzegając się jedy- 
nie, przeciw temu, by dewaluacja nie 
stała się środkiem stosowanym stale 
przez pewien czas i by nie przeradza 
ła się w inflancję. 


PENIS 


Z KRAJU 


ZMARZŁ NIELEINI UCIEKINIER. 

'We wsi Hutki, gm. Rększowice koło 
Częstochowy znaleziono pod mostkiem 
przy drodze 7-letniego Stanislawa Bąka, 
dającego słabe oznaki życia. 


Mi atychmias j > BA REŻ 
mo natychmiastowej pomocy, chło- <. TL Bowie aao 


piec zmarł. ż 
Jak Się okazało, Bąk uciekł z domu i 

ukrył się pod mostkiem, gdzie prawdopG 

dobnie zmarzł. albowiem na ciele chłop- 


ca nie było żadnych śladów gwałtownej 


Śmierci. 


A OSOBLTWE ZJAWISKO. 

Na Kaszubach pod Serakowicami w 
poźnych godzinach nocnych zaobserwo - 
wano ciekawe zjawisko atmosferyczne na 
niebie. W pewnej chwili na tle  czaruej 
chmury w południowo . zachodniej częś 
«i nieba zajaśniały silnym blaskiem ja- 
kieś prostopadłe promienie ,po czym o- 
bak nich pojawiły się jakoby dwa Świe. 
tine pasy. Zjawisko obserwowane przez 
"tlność trwało około 10 minnt, 


INWALIDZI BEZROBOTNYM. 
Zarząd główny Związku Inwalidów 
Wojennych Rzplitej na wezwanie Ogólno 
polskiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym zadeklarował 1000 zi. do dy 

tpozycji ministra opieki społecznej. 
Poza tym Związek wyraził gotowość 
współpracy w akcji niesienia pomocy do 
tkniętym klęską bezrobocia przez przepro 


wadzenie w najbliższym czasie zbiórki 
pieniężnej wśród wszystkich pracowni- 


ków i członków organizacji, 


——0000 


„Spii na ratv" 


Jedno z czasopism amerykanskich 
przynosi ciekawy artykuł, w którym Ro- 
bert Davis zdradza tajemnicę dobrego 
enu. 

Davis szedł spać o dowolnej porze i po 
3 — 4 godzinach budził się. Pewncj nocy 
spostrzegli, że ma dużą brodą 1 należało- 
by się ogolić. Następnej nocy obudził sią 
znowu, ogoli! się i przez 3 — 4 godzin czy 
tal książki i prasę po czym połozył sią 
znowu do łóżka i spał znakomieic do ra- 
na. Po 6 miesiącach tego eksperymentu 
przekonał się, że 6 godzin snu  zupełnia 
wystarcza „aby rano wstać wczesnie 1 
czuć się jak ryba. Oczywiście sen swój” 
rozkładał na raty: 3 godziny spał, 3 go- 
dziny pracował i znowu 3 godziny spał. 
Metodę tę stosował przez % lat, poleca 
on ją wszystkim cierpiącym na bezsen-- 
ność jako niezawodną i jedyną. „Śpij na 
raty“ oto nowe oryginalne hasło amery- 
kańskie. ń 


a ZE 


Trąba słonia i ryk osła 


w A Ba ya Ara hoy NEE T RZA PAR o LLAGEIA 
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Zaciekła walka wyborcza w St Zjednoczonych 


Słoń i osioł — te dwa zwierzeta za 
przątają dziś całkowicie umysły i roz. 
palają nam'ętności Amerykan. Wy- 
bory prezydenta Stanów są coraz bli- 
żej: — słoń i osioł szykują się 

do ostatniego boju. 
Zdaje się, że osioł i\m gazem. zwy 
cięży. Wbrew wszelkim obawa 1 rat- 
cjom zoologii, która w takiej walee 
dwuch zwierząt — niecierpliwie z góry 
przyznalaby zwyciętwce silniejszemu i 
mądrzejszemu słoniow!. 

Chodzi o to, że wali a słonia z os'em 
a raczej ataki słonia na osła — ata 
mają w tym wypadku nie wspólnego 
z zoologią, przynajmniej w ścisły:u te- 
go słowa znaczeniu. 

Już od wielu wielu lat Amervkanin 
zwykł prezentować republikanów 

pod postacia słonia, 
a demokratów pod postacią osła Nie 
NSZ I AAEN 


ma w tym symboliźm'e nio, ćoby na 
wiązywało z tymi postaciami ze Świa: 
ta zwierzęcego, coby nakazżywało właś 
n'e taki wybór symbol, a nie teny- 
Najpierw rzecz cała bia dzieitem przy 
padku. i 

Walka wyborcza jest w pełne To 
cò się teraz dzicje w niektórych nia- 
siach Ameryki — to poprostu  prze- 
chodzi 

pojęcie ludzkie, 

a w każdym razie pojęcie eurosejskie 
Za parę tygodni całe to stuprocetnto- 
we — amerykańskie szaleństwo skoń- 
czy się. Nie może być dziś zbyt e23- 
stych  nformacyj z Ameryki, wybu- 
chającej to w tym to w innym m'eście, 
to w tę to w inną n.edzielę prawdzi- 
wym. delirium. 

Kto chce zaznać pod tym wzgiędem 
najsilniejszych wrażeń: winien zajrzeć 
do Cleveland i do Filadelfii przede 


wszystkim. Cleveland jest siedzibą kun ` 


. 


wentu partii republikańskiej 
w Filadelfii 
krółuje osioł. 
‘Od propagandy m2 można się była 
w tych miastach, w ciągu dwuch cstat 
nich niedzieli wymknąć w żaden spo- 
sób. W każdym sklepie w każdym ho- 


(sonia) 


} 


Zamiast awansu -- więzienie 


SKANDALICZNE SZCZEGÓŁY 


Proces rzdomski odsłania coraz większe 
bagno lapownictwa, kotupcji i mewiaro- 
godnych wprost stosunków 


świadka 
szczegół 
i jego 


„Zeznania memai każdego 
przynoszą nowy „skandaliczny 
pogrążający Krzysztoforskiego 
wspólników I 50 

Tew sam pośmiak mają zeznania ziemia 
nina z radomskiego p. Jana Makulca. 
Ziemianin drogo opłacał swoje „przy 
jacieskie stosunki z naczelnikiem. - 
Poszłał mu padarki 
wartość których oblicza na 4060 zł. podej 
wowal śniadankami i żyrowai weksle. 


Mimo to na babakiecie wydanym z oka 


zji wyjazdn Krzysztolorskiego z Rado. 
mia p. Makulee w przemówieniu przed- 
stawił so jako 1 

„wzor urzędnika państwowego“. 
Ów „wzór w kilka dni powędrował do 
więzienia jako defraudant. 

P. Makulec podczas zeznań oświadcza: 

— Każdy ziemianin musi się liczyć ze 
swoja władzą podatkową. 

Jednym z bohaterów procesu, nikomu 
zresztą nieznanym, jest Maciej Siermię- 
ga. 

Jego bowiem list 
wadzenie koniroli w 


spowodował przepra 
urzędzie i wykry- 


cie olbrzymich nadużyć. 


Prawdopodobnie pod pseudonimem 


panujących- . 


PROCESU RADOMSKIEGO. 


tyin kryje się jakiś urzędnik, który nie 
niogąc tolerować nadużyć i bojąc się zew 
sty Krzysztoforskiego anonimem zawia: 
Gomił władze przełczone o stosaneczkach 
"panujących w urzędzie, ) KRZ 

Na skutek interwencji „Macieja ier 


mięgi* delegowane na kontrole młodego . 


urzędnika p. Władysława Przybosia: 2 
"kieleckiej Izby. Skarbowej. ! 
Misia ta spotkała sie-z drwinami kole 
gów którzy z ironią uprzedzaii go że . 
Ktzysztoforcski jest nietykalny - 
i ma dobrą psmięć. s 
Świadek przyznaje że z obawą rozpo: 
czynał śledztwo, gdyz wpływy Krzyszto- 
forskiego mogiy mu wiele zaszkodzić 
Uczucie to spotęgowało jeszcze powie. 


dzenie naczelnika do świadka i rad. 
Chrzanowskiego: 

— Ciesze się noi panowie, że opusz- 
czam wreszeie odpowiedzialne i niew- 
dzięczne stanowisko naczelnika urzedu - 
Mój kużyn został dyrektorem departa- 


mentu 5 w mirmstferstwie skarbu i telefo 
nował przed chwilą, że 
czeka na mnie stanowisko 

w komisji kiasyfikacyjnej. 
. Obawy energieznego urzednika na 
szczęście były rłonne. 

Krzysztoforski dostał się nie do komi 
sji lecz do więzienia, 


13-letni chłopiec 


wytrawnym 


Niedzielne uroczystości w Będzinie 
związane z poświęceniem kamienia wę 
gielnego domu Katoliekiego zgroma- 
dziły 

tlumy wiernych 
z całego Zagłębia. 

To też nie dziwnego, że zjawiło się 
i wielu złodziei, widzących w uroczy- 
stościach okazję 

do obłowienia sie. 

W tlumie obok kościoła zatrzyma 

ny został 

na gorącym uczynka 
kradzieży zawodowy „doliniarz”, 13-- 
letni Abram Glecer, zamieszkały w 
Będzinie przy ul. Stary Rynek 28. 


Glecer schwytany został w chwili 
gdy skradł Marii Zagórskiej (Będzin, 
ul. Promyka 13) 

portmonetkę 
z zawartością 40 zł. 

Glecera przekazano władzom sądo- 

wym. 


Młodociany  złodziejaszek, liczący 


„doliniarzem* 


zaledwie 13 lat jest 
dobrze znany 

policji zagłębiowskiej i śląskiej. 

Kradnie on już bowiem 

od 3 lat z rzędu 

Kilkanaście razy schwytano go w 
czasie kradzieży w Katowieach, Cho- 
rzowie, Będzinie i Sosnowcu. 

Jako małoletni Glecer był zwalnia- 


ny przez sądy i nadał uprawiał swój 
proceder. 


e 


telu, w każdym domu każdego obywa: 
tela — wyło radio: szałone mowy, dzi- 
ki wrzask, opętańcze okrzyki wojenne, 
przerywając raz po raz 
huraganami, tornadami oklasków, 

wywoływań i tupań, zmieszanych z 
odgłosami trąbek samochodowy sk, sy- 
ren, dzwonów i tonów, które jakcby 
wydawać miały orkiestry. 

Ponad ten cały hałas rozlegaly się 
od czasu lo czasu jakieś charczące. za- 
(hrypnięte głosy móweów, czy repor 
terów radiowych, próbujących prze- 
krzyczeć tę niesłychaną, jedyaz w 
swoim rodzaju 

kocią muzykę. 

Wieczorem ten sam wrzask rozlega 
się w kinach: połowę programu zajmo 
wały znów reportaże pochodów 1 ma- 
nifestacyj. Ludzie z Wirginii w moe- 
b'eskich kombinezonach roboczych, de 
legaci z Jowy z łodygami kukurydzy, 
w ręku, panowie z Texas, wszyscy -~ 
jak jeden mąż — w kapeluszach row- 
boyskich itd. itd. Oczywista, że 

te wrzaski, 
które dziś wieczorem 10zlegają. się w 
kinie, uwiecznione na najwspam'ė'szej 
aparaturze dźwiękowej. przed kilka 
dniami lub kilku godzinami rozleguty, 
się na ulicach miasta. 


W pochodach nie brak oczywista 
„pomysłowych“ -obrazów  symholicz- 


nych. Oto dwa muły ciągną 
maszynę do koszenia.. trawy, 

która według przepowiedni Hoov*ra 
miała wyrosnąć na ulicach, wymarłych 
pod rządami Roosevelta miast. Orto 
idzie królowa piękności demokratów, 
nad której głową głosi transparent, ża 
takich pięknych dziewcząt nie będzie, 
gdy nastaną rządy „tamtych“. Ot» ja: 
kieś dziecko w łachmanach — nibv:o 
skutek rządów przeciwników, . Dalej 
nikt inny, tyłko najstarsza żyjąca 
wdowa po prezydencie, wyrwana ` ze 


«swego osamotnienia, w ótoczenia mu- 
„rzyńskich śpiewaków, błaznów cyrko- 


wych i linoskoczków. 'Tysiące plaka- 
tów, jeden głupszy od drugiego, z sen- 
teńcjami bez sensu, z dowcipami bez 
humoru. 

W hotelach — 

istne piekło. 
Delegaci na konwent wracają do siebie 
zataczając się, pijani często zupełnie, 
nie trafiając do swych pokoi, hałasują 
i jeszeze po nocach dyskutują, t. -m 
krzyczą i wrzeszczą. 

Obie strony licytują się w wzajem. 
nym wychwałaniu się. Roosevelt w 
ezułej pozie ze żoną i ze swymi dzieć- 
mi. Landon w czułej pozie ze swoją 
żoną i ze swymi dziećmi. Tu Roosevelt 
ściska czarną dłoń węglarza, tam Lan 
don dzierży w uścisku prawicę jakie- 
goś robotnika kanałów i Ścieków, od- 
nowiednio nbrudzonego. 

Republikański słoń trąbi ze wszy- 
stkieh sił. Demokratyczny osioł ryczy 
ile tylko może. 

Dla skompletowania obrazu należv 
dodać jeszeze, że obok tych dwuch car 
tyj — w szranki walki wyborczej wst 
pili socjaliści z Kari Bownderem i 
„Union Party“, na czele której stoi 
secesjonista republikanin Lemke. (*;- 
ciec Caughlin — czyli „Ksiądz Ratio- 
wy“, a do której weszli ludzie z pod 
znaku dr. Townsenda, o którego ruchu 
„200 dolarów emerytury dla każdego 
donosiliśmy i, wreszcie ci wszyscy, 
którym zabrakło szefa po  tragiczrcj 
śmierci Longa. 

Zwycięży Roosevelt -— tak głoszą 
przepowiednie ludzi dobrze poinforn:o 
wanych. 


Morderca z „Kurnika” 


w rękach policji 


W toku dochodzeń zatrzymany zo- 
stał przez policję surawea zabójstwa 
Stefana Drożdża — 

Józef Nieużyła 
z Sosnowca. 
Drożdż, jak obszernie donieślimy, 


zamordowany został 


w t. zw. „Kurniku* 
przy ul. Pańskiej w Sosnowcu. 
W dniu dzisiejszym Nieużyła przo 
kazany zostanie władzom sądowym. 
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Nr. 281 


Robotnicy! 


Reszka em m PRAB 


falą. strazauw 
zaniepokojenie w społeczeństwie. 
Ustosunkowanie sie jednak opinii 
publicznej do strajków jest bardzo 
"«żnorodne. Są strajki, które wy- 

"ują wśród niej żywy oddźwięk, 

„ki o żądaniach zupełnie zrozi- 
niałych, które powstają po długich 
vróbach załatwienia zatargu w dro 
'12e polubownej, kiedy okazuje się, 
* bez walki, bez groźby, przedsie- 
lvorca nie da zmusić się do słusz- 
nych ustępstw. 

Ale są i strajki inne, które wy- 
buchają nagle, bez prób załagodze- 
nia sporu, z pominięciem odwołania 


IJUU<:L "UL aA TY ANY EAEJ SH - 


się do czynników państwowych, 
strajki z powodów pozornie bła- 
hych niezrozumiałych dla opinii 


społecznej, przy których mimowoh 
budzi się podejrzen'e o istnieniu ja- 
kichś ukrytych sprężyn, chętme 
mącących spokój publiczny. 

Głębsze wniknięcie jednak w 
stosunki wewnątrz zakładów pra- 
cy, w których te nagłe strajki po- 
wstają, ułatwia wyjaśnienie istol- 
nych przyczyn walki. 

Są np. takie zak/ady pracy, w 
których robotnicy wyzyskiwani są 
przez szereg lat, ale inspekcja pra- 
ey nie wie o stosowanym wyzysku, 
Ea lub nie może stwierdzić dowodami 
wykroczeń pracodawcy, bo robot- 
nicy nie przychodzą do niej ze 
skargą. 

m Jest bowiem rzeczą powszechnie 
i wiadomą, że robotnik, ze strachu o 

utratę pracy, boi się skarżyć, ze 
| skarży się najczęścicj dopiero wte- 
á dy, kiedy z fabryki zostanie usu- 
nięty, a więc nie ma już nie do stra- 
eenia. 

Tę obawę i strach przed mówie- 
niem prawdy znacznie łatwiej mogą 
= » przełamać organizacje robotnicze, 
i przed nimi robotnik prędzej się po- 
fas skarży, one lepiej więc znają stosun 
zo: ki w zakładach pracy, a stąd lepiej 
rozumieć mogą bolaczki i potrzeby 
robotników. To też współpraca i 
kontakt między organizacjami ro- 
botniczymi a inspekxją pracy może 
ułatwić znacznie pracę tej ostat- 
E niej, przyczynić się do lepszego pil- 
G nowania obowiązujacych ustaw o- 
E chronnych. 

f Na konieczność tej współpracy 
; wskazuje okólnik, wydany ostatnio 
przez Głównego T[rspektora Pracy, 
którego treść należy przyjąć z jak 
największym uznaniem.Okólnik ten 
À poleca współpracę ułożyć w okre- 
ślone ramy, a więc nakazuje okrę. 
gowym inspektorom pracy urządza 
nie co kwartał zebrań ze wszys'ki- 
mi działającymi na terenie okręgu 
Ne organizacjami pracowniczymi, ce- 
lem jak najdckładniejszego zazna- 
jomienia się z położeniem . socjal- 
nym robotników i omówienia me- 
tod, zmierzających do poprawy ict 

sytuacji. 

Analogiczne zebcania miesiecz- 
ne mają zwoływać cbwodowi in- 
spektorzy pracy, aby dowiedzieć się 
0 stosunkach w poszczególnych za- 
kładach pracy i przedsięwziąć od- 
powiednie środki dv ich zmiany. 

Nie ulega wątpliwości, że tak 

k ułożona stała wspóľpraca inspekcji 
ý; pracy z przedstawicielstwem pra- 
A towniczym może przyczynić się po- 


w„łobotnicy 


d dwu miesięcy na pokł adzie w »- 
s%..ego statku „Uruguay, zakotwi- 
czonego na redzie harcelońskiego poe- 


M tu, rezyduje 


nadzwyczajny trybunał wojenny, 
który pracowicie spędza dnie i tygod- 
nie. 

Trybunał ten zostat powołany przez 
rząd kataloński. Zadaniem trybunalu 
jest ściganie przestępstw. popelnia- 
nych przez oficerów, którzy w momen 
cie wybuchu, lub w pierwszych dniach 
trwania wojny domowej, zdradzali 

sympatje dla powstańeów, 
lub im pomagali w ich akcji. 
Ten, kto stanąć ma przed trybuna- 


Pamietaj, że w Kolekturze 


5 razy po zł. 1 


7 razy po zł. 5.000, 
86 razy po zł. 2.000, 


Listowne 


oraz wielka ilość mniejszych wygranych. 
Poza tym padło tam między in. 


„1 000.000 w 26:2 loterii 
„11.000.000 v 31- loterii 


Losy f-ej Klasy już są do nabycia. 


zamiówienia załatwia 
Konto P. K. O. 304.761. 


lem na „Uruguayu* z góry wie, że je- 

żeli nie zostanie skazany na Śmierć, w 

najlepszym razie ukarany będzie 
dożywotnim więzieniem, 

z ezterodniowym przymusowym po- 

stem na miesiąc i obowiązkiem odby- 

wania ciężkich robót. 

Trybunał działa w trybie skróco. 
nym. Fermalności proceduralne są zre 
dukowane do minimum; prokurator 
trybunału adwokat sewilski Ponfer- 
rada, występujący w mundurze po- 
rucznika marynarki, narzuca tempo w 
procesie i jest 

faktycznie sędzią. 
Jego opinia, wnioski i Żądanie wyso- 


KA FTA LA Katowice, ul. Dyrekeyjna 2 
ul. św. Jana 16 


padają stale wielkie wygrane. 
Tam padło w 86-ei Loterii 


„100.000 ....... 
0 


na Nr. 21864, 57561 
81418. 150988 168493 


19 razy po zł. 2500 
69 razy po zł. 1.000 


na Nr 
61415 


na Nr. 
72450 


się odwrotnie 


ZIEMI KAPITALNEJ 


„czącej się w 


pszenno-buraczanej pod Proszowicami 
do sprzedania jest fylko kilkadziesiąt morgów 


Zgłoszenia listowne JÓZEF APOZNAŃSKI—PROSZOWICE 
lub na miejscu w SOSNOWCU—-hotel Viktorja—JÓZEF APOZNAŃSKI 


w sobotę dnia 17 od godz. 3 do 8 wieczorem 


„ niedzielę „ 18 , 


a ZADAR ) 3 


Rywal Kiepury 


Mistrz „dał mu 25 milionów* 


Znana postać „Króla Zygmunta“, 
z którym nielada kłopoty miały sto- 
łeczne sądy ma obecnie poważnego 
«onkurenta w osobie niejakiego Je- 
rzego Stumfa, który uznał siębie za 
najgroźniejszego 

rywala Kiepury 
i dzięki temu dostał się przed 
sądowe. 

Stumf znalaz! się na placu Teatral 
nym, gdy Kiepura śpiewał na balko- 
nie Opery i postanowił zrobić mistrzo- 
wi konkurencję, wdzierając się siłą do 
Opery. 


Przed sądem grodzkim w Warsza- 
wie oskarżony oświadczył, że chciał 
śpiewać tłumom, bo ma 

lepszy głos od Kiepury 
i Kiepura dał mu 25 milionów. złotych, 


kratki 


ważnie do wyjaśnienia i usunięcia 
w porę przyczyn szeregu kontlik 


tów, przyzwyczaić rohotników do 
odwoływania się do czynników pań 
stwowych przed rozpoczęciem straj 
ku. 


by „unieszkodliwić konkurenta“. 

Ponieważ wezwany na rozprawę 
biegły psychjatra dr. Łapiński oświad 
czył oskarżonemu, że oskarżony nie 
może Śpiewać, bo nie ma głosu, oskar- 
zony rozpoczął koncert, Śpiewająe 

arię z Tosci. 
Sąd z trudem występ ten przerwał. 

Oskarżony cierpi zresztą n'e tylko 
na manię śpiewaczą. 

W toku sprawy oświadczył m. in. 
że wykrył w Warszawie ruletkę na ul. 
Marszałkowskiej, że przegrał milion 
złotych w Monte Carlo i... że jest 

przyjacielem osobistym Hitlera. 

Oskarżony jest człowiekiem inteli- 
gentnym i mówi kilkoma językami, 
czym się popisywał przed sądem. 

Wobec stwierdzenia nienormalno- 
ści oskarżonego, sąd sprawę umorzył 
Bronił adwokat Gacki. 


ZGGOGAGGGGGEGEA 


Czytajcie 
Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia” 


St. 3 


Ostatnia uczta skazanych na śmierć 


Nadzwyczajny trybunał wojenny w Katalonii 


kości kary są z reguły honorowane 
przez trybunał wojenny. 
Nie ma dziś w Hiszpanii bardziej 
ckrutnego i bardziej 
krwiożerczego sądu. 


Pozór winy jest dla„uruguayskiego try 
bunału* wystarczającym motywem do: 
wyroku śmierci. W ciągu dwu miesię- 
cy zapadło tam 

146 wyroków śmierci 

i 32 wyroki dożywotniego więzienia. 
Tylko 8 osób, które zetknęły się z tym 
osobl'wym trybunałem zostało unie- 


*winnionych. 


Już sam widok sali rozpraw, miesz- 
kabinie, służącej normal- 
nie za salę jadalną dla załogi maszy. 
nowej, pomalowanej na szaro, o trzech 
małych okienkach, już sam widok tej 
małej, martwej salki 


napełnia grozą. 


Przyśrubowane do podłogi stoły, nie- 
ruchome proste ławy. Stół przykryty 
czerwonym suknem stanowi jedyną 
krwawą plamę w tej sali śmierci, 
.Skazańcy doprowadzani są z lądu. 
Dwa razy na tydzień, w mrokach no- 
cy odbija od molo łódź motorowa, 
strzeżona przez milicję ludową. Za- 
wiera ona najbardziej tragiczny ładu- 
nek, ludzi, którzy za dwa—trzy dni 


zostaną skazani na śmierć. 


„Humanitarne“ dewództwo statku 
zezwala przyszłym nieboszezykom na 
odbywanie półgodzinnego spaceru, po 
schodach, wiodących z hali maszyn do 
pokładu górnego, wzdłuż tyraliery ma 
rynarzy, zaopatrzonych w rewolwery. 


Jakakolwiek próba ucieczki w tych 
warunkach jest wykluczona. | 
A kiedy zapadnie wyrok śmierci 


skązaniec zyskuje 
specjalne przywileje. 
Wolno mu przez 6 godźtu pisać ostat- 
nie listy do najbliższych, jeść to, co 
zechce, pić wiele dusza zapragnie. Je 
éli chce może nawet spożyć kolację, w 
towarzystwie członków trybunału, lu: 
dzi, którzy go skazali na Śmierć. 
Dwu tylko skazanych skorzystało 
z prawa wspólnego posiłku z sędzia 
mi. Byli to 
dwaj młodzi kapitanowie. 
ezarnooki artylerzysta Lopez i kruczo- 
włosy Fregenal. 
Makabryczna ta kolacja odbyła się 
w atmosferze nisamowitej. Wino lało 
się strumieniem. Skazani wprowa- 
dzeni winem w dobry humor, tryskali 
kaskadą doweipów. 


Ich sędziowie, daremnie usiłowali do- 
stroić się do nastroju. Byli bladzi i 
przerażeni widokiem ludzi tak rozba- 
wionych na kilka godzin przed śmier- 
cią... Wysiłek nerwowy, jaki musieli 
włożyć w opanowanie siebie samych 
był tak wielki, iż ówczesny przewod- 
niczący trybunału wojennego mjr. 
Elvas dostał rozstroju nerwowego i 
popadł w obłąkanie. 


Była to ostatnia uczta skazanych 

z sędziami na pokładzie wojennego 
statku „Urugvay“. 

BITS 


Radiofonizacia miast 
Sosnowiec na szarym końcu 


Wedle danych na dzień 1 bu. spo- 
śród 22 miast Polski najbardziej zra- 
diofomzowanych na pierwsze miejsce 
wysunęło się Bielsko Śląskie, które 

posiada 11.1 proc. radiosłuchaczy w 
stosunku do ogółu mieszkańców mia- 
sta: 1. Toruń — 9.5 proc., 2) Katowice 
-— 9 proc, 3) Gdynia — 7 proc, 4y 
Chorzów — 7 proc., 5) Warszawa —- 
6.5 proe., 55 Lwów — 5.8 proc., 7) Byd 
goszez — 4.9 proc., 8) Grudziądz — 4.8 
proc., 9. Poznań — 4$ proc., 10) Kra- 
ków — 4.6 proc., 11) Brześć n. Bugiem 
— 4.6 proe., 12) Białystok — 4.5 prot., 
13) Łódź — 4 proe., 14) Stanisławów, 
— 8.9 proe., 15) Przemyśl — 39 procy 
16) Lublin — 3.7 proc., 17. Wilno — 
3.6 proc, 18) Radom — 3.5 proc., 19), 
Kalisz — 3.1 proe., 20) Sosnowiec — 
3 proc., 21) Częstochowa — 2.7 proc. 


EWĘ WT YET 


Problemy dnia 


SZARĄ PIECHOTA 


Gdy nad przemysłem polskim prze 
waliła się druzgocąca wichura kryzy. 
su, gdy wielkie wytwórnie zamykały 
jedne, po drugiej swe warsztaty, jeden 
rzemieślnik z przedziwnym uporem 
trwał. 

Przyciągnął pasa, obniżył cenę, 
przystosował się do nowych warun- 
ków, ale rąk nie opuścił. 

Minister Górecki wyraził sę o 
polskich / rzemieślnikach, że jest to 
„Szara piechota“ , która zdobywa teren 
i utrzymuje się na nim najbardziej 
wytrwale. 

Dzisiaj, według przeprowadzonych 
obliezeń w Polsce jest czynnych około 
400 tys'ęcy drobnych warsztatów rze 
mieślniczych, które dają zatrudnienie 
ponad milion dwustu tysiącom par 
rąk i utrzymanie (licząc rodziny za- 
tradnionychy 5 milionom ludności. 

Rzemiosło tedy, jeżełi chodzi o ilość 
zatrudnionych rąk zajmuje w Połsce 

drugie miejsee po rolnictwie. 

Wielki przemys! znajduje się dopie 
ro na trzecim miejseu. Co de wartości 
wytwarzanych produktów, rzemiosito 
zajmuje miejsce trzecie po rolnietwie i 
przemyśle. 

W czasach gwałtownego rozrostu 
wielkiego przemysłu,  przepowiadano 
zmierzch produkcji rzemieślniczej. 
Zdawało się, że rękodzieło nie będzie 
mogło nigdy sprostać maszynie, że 
warsztat rzemieślniczy należy do prze 
szłości i wkrótce ustąpić musi z wi- 
downi. 

Życie zaprzeczyło tym przewidywa 
niom. Okazało się, że rozwój przemy- 
słu masowego 
bynajmniej nie przeszkadza drobnej 

produkcji rzemieślniezej. 


Nawet przy najpomyślniejszej ko- 
niunkturze dłą fabr. wytwór seryjnej 
pracy maszyn nie we wszystkich galę- 
ziach produkcji może konkurować z 
ewocem pracy rękodziełniczej. Maszy 
na fabryczna nie skroi ubranta na mia 
rę, nie zrobi gustownego kapelusza 
damskiego, mechaniczne obuwie, cho- 
ciaż tańsze, nigdy co do jakości nie bę 
dzie mogło porównać się ze słynny 
warszaw yskini bucikiem, uszytym przez 
szewców — następeów mistrza- Kil'ń- 
skiego. 

Zresztą rzemiosło polskie idzie za 
duchem postępu, wprowadza  ulepsze- 
nia, BOB zuje się, korzystając coraz 
szerzej z maszyny. jako siły pomo- 
eniczej. - 

Dzięki temu też rzemiosło nietylko 
nie traci nic ze swego stanu posiadania 
w Polsce, ale posuwa się naprzód. 

Znaczenie i potrzehy stanu rze- 
mieślniczego rozumieją coraz lepiej 
czynniki rządowe, czego dowodem jest 
utworzenie 

odrębnego wydziału dla spraw 
rzemiosła 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 

Niedawno odbyty kongres rzemio- 
sła w Warszawie bvł najbardziej do- 
niosłym objawem energii organizacyj 
nej rzemieślników. 

teprezentowane były przy wspól- 


Najlepsze wśród: dobrych 


to gilzy do papierosów 


„Dia Znawców” 


fabryki: 
E. Paschalski I Ska, Radom 


Ofiarność kolejarzy 


NA F. O, N. 


Pracownicy kolejowi stacji Sosnowiec 
na zebraniu w dniu 22 lipca 1956 r. uchwa 
ìi opodatkować się pół proc. poborów 
miesięcznych na przeciąg 6 miesięcy na 
Fundusz Obrony Narodowej. W sierpniu 
zebrano 229 zł. 15 gr. we wrześniu 228 zł. 
«5 gr.i w październiku 225 zł. 80 gr. Su- 
my powyższe przekazane zostały do Fun. 
Guszu Obrony Narodowej w Warszawie. 


nym stole obrad <wszystkie ośrodki 
Polski, zapoczątkowując współpracę 
rzemiosłą ogólnopolskiego i i przekreśla 
jąc dotychczasowe różnice dziel. 
nicowe. 

Kongres, wytyczając kierunek przy 
szłych dążeń, nawiązał do pięknych 
tradycyj rzemiosła polskiego w prze- 
szłości. Nie zapominajmy bowiem, że 
do dziś istniejące organizacje rze- 

mieślnicze — cechy, mają za sobą 700- 
ietnią historię, że imiona najlepszych 


synów stanu rzemieślniczego — 
Kilińskiego, Sierakowskiego 

i innych bojowników o wolność zapisa 
ne są po wsze czasy złotymi głoskami 
na kartach dziejów narodu polskiego. 
Obok tradycji patriotyzmu rzemiosło 
poiskie szczyci się tradycjami zawodo- 
wymi i wysoko dzierzy sztandar zawo 
dowej dumy, starając się zawsze o t- 
trzymanie należytego poziomu kwalili 
kacji zawodowych oraz tępiąe tandatę 
i partactwo, 


Zamiast Centralnej Rady 


Komisja porozumiewawcza Związków 


W ubiegłym tygodniu odbyły się we 
wszystkich większych miastach zebra 
ria zarządów organizacji  uczędni- 
ezych, ma których  przedyskutowano 
tekst 

deklaracji ideowej, z 
uchwalonej 10 września. W dyskusji 
podkreślono sprawę udziału warstw 
pracujących w rządzeniu państwem, 
reformy rolnej, upaństwowienia wie! 
kiego przemyslu oraz krytykowano po 
litykę personalną w instytucjach samo 


„ rządowych i państwowych. 


Również w ubiegłym tygodniu na 
miejsce Reprezentacji Zawodowej Pra 
cowników Państwowych powołano 
Międzyzwiązkowy Komitet Pracowni- 

ków Państwowych, 
w skłąd którego weszli delegaci Stow. 
Urzędników Państwowych, Zw. Nau- 


czycielstwa Polskiego, Zw. Pracowni-- 


ków Pocztowych, Zw. U rzędników Ko. 
lejowych, Zw. Pracowników Skarbo- 
wych, Zw. Prac. Umysł. Admin. Woj 
skowej oraz związki niższych funkcjo 
narjuszy Pocztowych ji państwowych. 


Równoczekciy': na miejsce i Cea- 
tralnej Rady "M utworzo:a 
została | 
komisja porozumiewaw cza Związków 

Pracowników. 


do której prócz w ymienionych związ- 
ków weszły związki zrzeszające praco 
wników samorządu terytorialnego i 
miejskiego. 

Komisja Porozumiewaweza rozpo- 


częła opracowywanie projekt. w spra- 
wie uposażeń, emerytur, samorządu u- 
bezpieczeniowego itp. Projekty te zo- 
staną przedstawione rządowi. 


Zebranie przedstawicieli związ- 
ków pracowników powiatowych 
Wobe; zlikwidowania Centralnej 


Rady Pracowniczej, jako też wewnę- 
trznych przesunięć organizacyjnych w 


poszczególnych centralach związków 
pracowników państwowych wyłania 


się konieczność ustalenia 
jednolitego przedstawieielstwa tychże 
związków 

względnie ich oddziałów, działających 
na terenie powiatu będzińskiego. W. 
tym celu prezyd. « Międzyzwiązkowej 
Reprezentacji Pracowników  Umysło- 
wych w Sosnowcu zwołuje na Środę 
dnia 14 października br. godzinę 19-tą 
zebranie przedstawicieli zarządów od- 
nośnych zwązków względnie ich oddzia 
ów do lokału = 

Związku Urzędników Kolejowych 

w Sosnowcu, 
ul. 3-go Maja. na którym poza dokona 
niem wyboru wspomnianej reprezen- 
tacji, wygłosi sekretarz Międzyzwiąz- 
kowej Reprezentacji Pracowników U- 
mysłowyeh p. Kazimierz Ostrowski ró 
ferat na temat [zb Pracy. 

Prezydium Międzyzwiązkowej Re- 
prezentacji Pracowników . Umysło- 
wyc 'h prosi „Przedstawicieli « o, niezawod 
ne przybycie.  “ 


Wierzyciel i dłużnik 


Proces o usiłowan e zabójstwa 


Ww sądzie Okręgowym w Sosnoweu 
toczyła się rozprawa przeciwko właści 
cielowi piekarni Antoniemu Koniecz- 
niakowi z Sosnowca, oskarżonemu 0 
usiłowanie zabójstwa. 

Konieczniak, będąc w krytycznym 
położeniu, pożyczył przed kilku laty od 
robotnika Ludwika Gawła 3 tys. zł, 
których pomimo przyrzeczeń nie zwra 
cał. Wierzycie! jakiś czas cierpliwie 
czekał, wkońcu jednak postanowił za 
wszelką cenę pieniądze odehrać. 

Pewnego razu udał się do mieszka 
nia Konieczniaka. Ponieważ rozmowa 
do niczego nie doprowadziła, Gaweł 
wpadł w złość. Po odśpiewaniu zwrot- 
ki: „U drzwi Twoich stoje, panie* za 
czął wyważać drzwi, prowadzące do 


mieszkania dłużnika. Konieczniak, wi 
dząć na co się zanosi schował się do 
drugiego pokoju lecz i tu dotarł energi 
czny wierzyciel, 

Co dalej zaszło — tego dokładnie 
Konieczniak nie pamięta. Przypomina 
sobie tylko, że kiedy we drzwiach uka- 
zał się Gaweł, 

wystrzelił de niego, 
raniąc go — jak się później dowiedział 
— lekko w bok i w rękę. Po odwiezie 
niu rannego do szpitala, Konieczniak 
sprzedał dom, zwracając Giawłowi pie- 
niądze, które od niego pożyczył. 

Sąd biorąc pod uwagę, że pome 
niak działał w obronie koniecznej, u 
niewinni} go. 


Złodziejskie odwiedziny 


w mieszkaniach w Zagłębiu 


Onegdaj w czasie nieobecności do- 
mowników nieznani złodzieje za po- 
mocą 

dobranego klucza lub wytrycha 
dostali się do mieszkania Józefa Nogi, 
zamieszkałego w Strzemieszycach przy 
ul. Pileckiej 66. 

Łupem złodziei padły następujące 
rzeczy: garnitur męski, suknie dam- 
skie, 2 pierzyny, zegar szatkowy, 
weksle, różna bielizna damska i męska, 
maszynka do mięsa i 150 zł. w gotówce 

Wartość skradzionych rzeczy 

wynosi ogółem 700 zł. 

Gdy rodzina Nogi powróciła do d> 
mu z przerażeniem stwierdziła, że zo 


stało ono 
dokładnie splądrwane ; 
przez nieproszonych gości. 

Złodzieje niewątpliwie byli dokład 
nie poinformowani, że nikt z domowai 
ków nie jest obecny w mieszkaniu. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Drugiej kradzieży dokanano rów- 
nież w czasie nieobecności domwników 
w mieszkaniu Józefa Pieczanka, za 
mieszkałego w Dąbrowie przy ul. Sta 
szyca 11. 

Złodzieje dostali się do mieszkania 

po urwaniu skobla u drzwi 
i skrądli z szafy 580 zł. w gotówce, 2 
koszułe damskie i obrus stołowy. 


Z Cyklu: pieśni górnicze. 


Ojciec i syn 


Kiedy z czasem dorośniesz, mój synu, 
To być może wyruszysz sam w świat, 
Z jakąś dobrą dla ludzi nowiną. 
Abyś bliżuim do serca ją kładł. 
Biale ręce podniesiesz nad głowy, 
Jak dwa kwiaty dojrzałe do żniw 
Wtedy wspomnij te rece ojcowe, 
Spracowane nad miarę, aż dziw. 


Zapamiętaj, synu mój, 

Wśród pachnących miodem lip, 
Ojca twego twardy znój, 

Mrok kopalni i nasz szyb. 

I czarnego węgła zwał, 

I tę noc bez gwiazd i snów, 
üdy się matki pacierz rwał 
W niepokoju, czylim zdrów. 


Krok miarowy dróg wstęgi przemierza, 
Kiedy wojńa, któż w miejscu by stał, 

Może mundur przywdziejesz żołnierza, 
I wsłuchiwać się hędziesz w huk dział, 
Wtedy wspomnij, mój ty żołnierzyku, 

Bohate:sko walczący jak lew, 

że twój ojciec też kiedyś w chodniku, 


Bił się dzielnie z żywiołem, lał krew. 
Zapamiętaj, synu moj itd. 
. Ćw, 


—ittuni 


DRZAZGI. 


To nie polityka 


Niektóre pisma starają się już z ak 
cji zimowej pomocy bezrobotnym u- 
czynić sprawę polityczną, Mianowi- 
cie podają, że działacze społeczni spo 
sród stronnictw opozycyjnych mie 
pyrzybyli na zebranie konstytujące 
Naczelny Komitet zimowej pomocy 
bezrobotnym. 

W tej. samej notałce jednak znaj 
dujemy wiadomość, że na zamek przy 
byli pp. Wiadyslaw i Stanisław 
Grabscy, D. min. Jankowski. Od: sie- 
bie wymienić jeszcze możemy pp. Fr. 
Arciszewskiego,  Ziemięckiego, irec- 
telskiego, Hieronima Wiersyńskiego: 


Byłe ich napewno więcej. Ale nie 
o to chodz. Pomoc głodnym — jak 
to slusznie podkreślił premier gen. 
Sławoj - Składkouwski —- me ma mie 
wspólnego z polityką. Jest to najbar- 
dzej ludzkie, jednako odczuwane u- 
czucie — wszystko jedno „czy głodny 

nałeży do PPS., ND. czy do jakiejś 
Anene t. zw. prorządowej. Tu 
lopraudy trudno wznosić barykady, 
przeprowadzać hnie podziału. Głód od 
czuwany. jest jednakowo przez wszyst 
kich, kiórzij go eqanają — u wypowia 
da się rozpaczą w oczach, determina- 
cją w czynach, straszliwym poczuciem 
krzywdy, Głód jednakowe prawo i je 


dnakowe wałanie kieruje w strone 
szeregów orożycji, jak rządu. 
W tej dziedzinie istnieje jeden 


tylko podar: są ludzie ¿li „ludzie za 

cielrzew tonego egoizmu i ludzie z Set 

cem i poczuciem rzeczywistości. 
—U Łs— 


Dobry żart 


CICHY DRAMAT. 


Klopsmam spotyka Zwejkę i 
deń głosem pełnym współczucia : 

-. Panie Zwejke, pozwoli pan złożyć 
sobie wyrazy prawdziwego żalu i ubolewa 
nia. Słyszałem że pańska żona spaliła się 
podczas pożaru. 

-- Tak to prawda! Moja bieana Bal- 
cia. \ 

-— Czy nie można byłe zupełnie jej U- 
ratować? 

— Widzi paa, panie Klopsman, Bal- 
cia spała tak słodko, z ręką  podłożoną 
pod głowę, jak aniołek, że nie mialem Su 
mienia jej budzić! : 


mowi 


ŻYCZENIE. 


Dwu znajomych spotyka się na ulicy: 
— Dzień dobry! Co słychać? 
— Dziękuję. interesy  nienajgorsze, 


„mam tylko jedno życzenie. 


-— No? 
— Chciałbym móc pozwolić sobie na 
takie życie, jakie prowadzę! 


Îr. 281 


Obecnie wśród robotników w Zagłę 
biu Dąbrowskim prowadzona jest 
akcją w sprawie 

skrócenia czasu pracy w górnictwie. 

W związku z tym odbywają się 
zgromadzenia robotnicze, na których 
podejmowane są 

odpowiednie uchwały. 

Związki zawodowe żądania skróee- 
nia czasu pracy uzasadniają między 
innymi przede wszystkim 

wzrostem wydajności 
w ciągu ostatnich lat. 

Drugim argumentem związków za 
w odowych jest twierdzenie, iż skróce- 
hie czasu pracy zapobiegnie dalszemu 
unieruchomieniu kopalń, 

wzrostowż bezrobocia, 
urlopom turnusowym, Świętówkom o0- 
raz pozwoli na zatrudnienie 

większej liczby bezrbotnych. 

Odmiennie staw'ają kwestię prze- 
mysłowey węglowi, którzy twierdzą, 
że skrócenie czasu pracy 

nie pozwoli 
na zatrudnienie większej ilości górni- 
ków. 

Przemysłowcy twierdzą dalej, że 
wprowadzenie G-cio godzinnego dnia 
pracy spowoduje 

wzrost kosztów produkcji, 
na 47 proe. oraz wzrost skadek ubezpie 
czeniowych o 2.300.G00 zł., co będzie 
następstw em zniesienia tur nusów. 

Poza tym przemysłowey przeciw- 
stawiają się żądaniom związków zawo 
dowych. w sprawie urlopów. 

Przemysłowcy utrzymują, że wska 
tek wzrostu kosztów robocizny musie- 
liby znowu starać się o obniżenie 
swych kosztów własnych przez 

dalszą koncentrację 
i dalsze ograniczanie robót przygoto- 
wawczych. 

Jak również twierdzą, że skurczył. 
by się eksport polskiego węgła, który 
wobec wzrostu kosztów własnych 
nie mógłby konkurować 
ra rynkach zagranicznych z węglem 
angiejskim i niemieckim. 

W tym też kierunku szła interwen 
cja delegacji górnośląskich przemysło- 
weów węglowych, która ostatnio bawi 
ła w Warszawie, aby przedstawić kom 
petentnym władzom 

neimożność zrealizowania 
sprawy skrócenia czasu pracy. 

Związki zawodowe zgodnie z uchwa 
tami kongresu w Katowicach prowa 
«dzą obecnie akcję za skróceniem czasu 

pracy: 

W ub. niedzielę odbyło się w Zagłę- 
biu szereg zebrań robotniczych, zwoła- 
nych przez ZZZ., celem / omówiema 

ogólnej sytuacji i sprawy skrócenia 
czasu pracy. Na zebraniach referaty 
wygłosili sekretarze ZZZ.: Rylski, Pią 
tek i Litwornia. 

W Dąbrowie na zebraniu w sali ki 
na „Venus“ į w Kazimierzu zebrani 
robotniey 


-y J Mág 


MCZYCZNO - WORAŁNY WIECZÓR 
W GRODŻCU. 

W sobotę, tj. w dniu J0 bm. odbył się 
w QGrodzeu, staraniem ZZPP. i A. wieczór 
IL UŻYCZNO wokalny, Na program „wie- 
czoru* złożyły się, obok produkcyj zbęd. 
nych występy pp.: Stanisława Kryzy, do- 
hrze zapowiadającego się śpiewaka, teno- 
ra z wrodzoną mnzykalnością i bogalym 
materiałem głosowym oraz pianisty Zbi- 
gniewa Janiaka, którego gra i dobór pro- 
gramu (Scherzo h-moll i polonez Bzope- 
na) byly punktem kulminacyjnym wieczo 
tu. P. Janiak wykazał powazną kulturę 
muzyczną i duży zasób techniki instru- 
mentałnej, zdobyty u ucznia mistrza Pa- 
derewskiego, prof. Al. Brachockiego. Nie 
wątpliwie, pewne braki były (np. nierów- 
s ny ton), ale to już z winy rozstrojonego 
7 kiekotu — fortepianu, czesto niereagują- 
cego na uderzenia palców. 

Publiczności, jak zwykle bardzo mało. 
Jest to charakterystyczna cecha niemal 
wszystkich imprez urządzanych miejsco- 
wymi siłami. 


Niicz rodzin, 


1 skrócenie casu pray w górniiwie 


Zebrania robotnicze w Zagłębiu 


wypowiedzieli się za poparciem 
postulatów wysuniętych przez katoli- 
cki kongres radców zakładowych i dele 
gatów wszystkich *zagłębi węglowych. 


Delegaci kopalniani w okresie do 
dnia 15 listopada przeprowadzą zebra 
nią załogowe na poszczególnych ko- 

palniach 

w porozumieniu z pozostałymi związ- 
kami zawodowymi, 

tj. CZG.i ZZP. 

Mają być następnie potworzoae 
wspólne komitety, które prowadzić bę 
dą akcję, 

Posa tym odbyły się zebrania robot 
nicze na kopalniach „Flora“ i „Vieto- 
ria“, na których omawiano również 
sprawę skrócenia czasu pracy. 

Referaty wygłosił eskretarz CZG. 
Bielnik. 


UIEFNIEA 


S 


Czempion — to mil 
skok adpizód w mj 
dowie po ularnychi 
ganiacei BR cztero.. 


po sęk Dwa ob», 
Tay zakresy fali 
Głośnik dynamiczny. 


Dao RoSERiĆr. 


ELEKTRIT RADIO 


ODBIORNIKI O DŹWIĘKU NATURALNYM 


Do nabycia w sadioskładnicach w całym kraju. 


Godną poparcia instytucją kul 
turalno - oświatową u ujścia Wisły 
jest Gdańska Macierz Szkolna. 

Składajcie ofiary na konto P. 
K. O. Nr: 192.319 


Z losem I kl. 37 Loterii Państw. 


szczęście 


b 
po jj” 


ogactwo 
obrobyt 


przez szczęśliwą kolekturę 


"ST. HLAWSKIEJ 


SOSNOWIEC, 


3-gọ Maja 23 
BĘDZIN, Małachowskiego 1 
DĄBROWA -G., 3-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 
GRODZIEC, Kościuszki 3 


© 
Ciągnienie już 22 paźdz. 1936 r. 


Prezydenci miast Zagłębia 
na konierencii u p. ministra 


Prezydenci miast Sosnowca, Będzi 
na i Dąbrowy wyjechali wezoraj do 
„Warszawy na kon fereteję w sprawie 
akcji zimowej pomocy bezrobotnym. 
TED 


Konferencję z prezydentami miast 


zwołali minister opieki społecznej i 
naczelny dyrektor Funduszu pracy w 
Warszawie. 


Wiadomości bieżące 


E 


Dziś: Edwarda 

Jutro: Kaliksta, Ewarysta 
15 | wschód słońca: 7.02 

Październk] Zachód słońca 4,43 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 
Dziś o godz. 20.50 ciesząca się wiel- 
kim powodzeniem świetna sztuka W. lo- 
dora pt. „Matura“. Bilety od 25 gr. do na: 
bycia w firmie W. Czechowski. 

W sobote premiera arcydzieła najwięk 
szego wspólczesnego dramaturga, członka 
Akademii Literatury Karola Roztworów- 
skiego pt. „U mety“ w reżyserji J. Ko- 
chanowicza, 


Wtorek 


ile należy płacić 
ZA CEGŁĘ W ZAGŁĘBIU. 


Miejscowe władze administracyjne za- 
jety się ebecnie ponownie unormowaniem 
cen cegły w Zagłębiu 

A więc cenę zegly maszynowej z pie- 
ców Hoffmanow "ich ustalono na 2% do 
39 zł. za tysiąc loco vegielnia, 

Cenę cegły maszynowej paloneż w pie- 
cach palawych ustalono na 26 zł. za tysigo 


i cenę cegły palonej ręcziuie w piecach po 
lowych na 24 zł. za tysiąc. 


— PRZED ŚWIĘTEM 11 LISTCPA- 
DA. Dnia 11 bm. o godz. 158.36 w sali sta: 
rostwa w Będzinie odbędzie się orgauiza- 
cyjne zebranie komitetu obchodu świeta 
11 listepada 


Ofiara wypadku tramwajowego 
ZMARŁA W SZPITALU. 


Jak donieśliśmy, w Będzinie wydarzył 
się tragiczny wypadek tramwajowy, któ- 
remu uległ robotnik Jan Viak. 

Po kilkudniowych męczarniach Flak 
zakończył życie w ub. niedzielę. 

Zwłoki zostały umieszczone w kostni_ 
cy i zabezpieczone do decyzji wieeproku- 
ratora TI rejonu sądu okręgowego w So- 
snowcu. 

Flak osieroeił żonę i dwoje diec. 


KOMU SZCZĘŚCIE SPRZYJA? 

Była taka piosenka, nadawana przez 
radio „której refren kończył się słewami: 
„ten tylko wygrać może, kto na loterii 
grać. Niewątpliwie, jest te prawda bez. 
sporna, Ale nie o to nam w tej cehwiii 
chodzi. Ciekawym jest, kto są ei ludzie, 
którzy wygrywają na ioterii klasowej, z 
jakich pochodzą Środowisk i czym się zaj 
n.ują. Trzeba bowiem pamiętać, że rek 
rocznie dziesiątki tysięcy grających WY- 
grywają mniejsze lub wieksze kwoty, a 
aekładna statystyka wvgrywająeych dała 
by wiele bardzo interesującego materiału 

Liczni gracze, idąc na reke inlereson: 
Skarbn Państwa dla którego Loteria jest 
jodnym ze źródeł dochodu, chętnie udzie- 
lają zezwołeń na publikowanie swych na 
zwisk oraz szczegółów dotyczących 1ch 
pracy zawodowej itp. 

Daje to jednocześnie możność zestawie 
nia pewnego obrazu statystycznego, a 
chociaż nie może on rościć oczywiście pre 
tensyj do zurełnej ścisłości, niemniej jed 
nak może niejednego czytelnika zainie- 
TESOWAĆ, 

Otóż obraz tea przedstawia się, jak na 
stępnje: na stu wygrywajacych przypada 
mniej wiece; dwunastu kupców, handlow. 
ców i przemysłowców, tyluz rzemieślni_ 
ków, jedenasiu robotników.  dziew*ętna= 
stn urzedników prywatnych, samorząda. 
wych i państwowych, ośmiu wojskowych, 
trzech woźnych, tyluż bezrobotnych sześć 
pracownie domowych. dwuch inżynierów, 
trzech lekarzy, jeden dziennikarz. czterech 
siudentów, trzech prawnków. dwneh d'i- 
chownych i jederastu rolników. Panie 


przeważają w grupie urzędniczej, pracow 


nie domowych i studenckiej. w nozosta- 
łych prym wiodą panowiuc. 

Jak to zaznaczyliśmy. obliezenia te 
maja charakter przypadkowy. a przewagę 
rewnvch gruv zawcdowych przypisać na. 
leży ich wiekszemn zainteresowanin sie 
gra na loteri. W każdym razie „ pora. 
nvech cyfr wynika niewatpliwie jedno: 
wyerać na Loterii Państwowej może każ 
dv. bez wzgledu na płeć. zawód i inne wla 
ściwości osobiste — jeżeli tylko oczywi- 
ście posiada los. 

A nowa okazji znów sie zbliża. gdy? 
ciaenienie pierwszej klasy trzydziestej 
ciAfdmoi Tniarii raznaczyna cin m> 959 hm, 


Czy jesteś członkiem 
5.0 B-P. 


ATEL 


O należytą regulacje 


ruchu ulicznego w Czelądzi 


Duzo czasu poswięcono na jednym Z 
posiedzeń rady miejskiej sprawie znakow 
ostrzegawczych, regulujących ruch ulicz. 
ny w Czeladzi. Wykazano niezbicie, iż 
znaki takie nietylko, że mają racją bytu, 
ale są wprost: palącą koniecznością, penie 
wəż Czeladź posiada sporo ulie górzy- 
atych, u zbiegu których czesto wydarzają 
się mniej czy więcej niebezpieczue Wy- 
padki. 

Poza tym są ulice, na których ruch 
wszelkich pojazdów winien być całkowi- 
cie wstrzymany, a zwłaszcza w dni Świą- 
teczne. 

W pierwszym rzędzie należy wziąć pod 


uwugę część ulicy Kościelnej, począwszy 
pd Placu 11 Listopada aż do kościoła. W 
każde miemai Święto przed kościół zajeż. 
dżają auta i powozy, które po skończo: 
pym nabożeństwie przy akompaniamen- 
cie piskliwych syren i (rąbek, a nawet 
krzyków „uwagą“, przeciskają się przez 
tłum, wywołujące powszechny popłoch. — 
Często zdarzy się, że ktoś z trudem ucisk 
nie spod kół lub w czasie niepogcdy zo. 
stanie zkbryzgany błotem. Zbytecznego Me 
burzenia możnaby uniknąć, gdyby wszele 
kie pojazdy skierować w przeriwną stro- 
nę, to jest w stronę ulicy Bytomskiej 
gdzie ruch jest daleko mniejszy. 
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(z) NOWY ZARZĄD GMINY ŻYDÓW 
SKIEJ. Onezdaj wieczorem odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie nowoobra- 
nej rady żydowskiej gminy wyznamońćej 
w Zawierciu 

Obradom przewodniczył p. Adoii Bor- 
stein. Porządek dzienny obejmował *tylao 
wybór zarządu gminy. Zgłoszone zostały 
3 łisty kandydatów, z których członkami 
zarządu gminy wybrani zostali pp.: rad- 
ny miejski Adolf Percys, Jozef Sobeiman 
Aleksander Turner, Elimelech Parter, 
Henoch Weksler, Joel Cwajgicl, zaul 
Szenhof i Abram Koniecpolski. Nowo- 
vorany zarząd będzie miał truday orzech 
do zgryzienia, gdyż gmina znajduje się 
w ciężkich warunkach finanscwych, a wa 
runki te jeszcze bardziej pogorszone zo- 
staną przez zniesienie uksju rytualnego. 


(a) NA DOŻYWIANIE DZIECI W 
środę 14 brm. przyjeżdża do Zawiercia. 
zespół artystów teatru miejskiego w So- 
snowcu, który odegra w sali domn ludo. 
wego komedię pt. „5-ma żona Sinobrode- 
go“. Czysty dochód z przedstawienia prze 
zracza się na dożywianie dzieci rodziców 
bebzrobotnych, którym opiekuje się Zwią 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Zawierciu. Pozostałe bilety w cenie od 
2 zł. do 80 groszy są do nabycia w księ- 
garni Z. Hubickiej. 

Ze względu na szlachetny cel, impreza 
ta jest godna poparcia, tymbardziej, że 
wspomniany zespół artystów ma już w 
Zawierciu doskonale wyrobioną orinję 


(z) KRADZIEŻ WIEPRZA. Nocy oneg 
dajszej nieznani sprawcy dokonali włama 
nia do komórki Ignacego Stencla, zainie- 
szkałego w Zawierciu przy ui. Kolniczej 
nr. 3, skąd skradli wieprza. Poniesione 
straty oblicza poszkodowany na sumę 
40 złotych, 


—-00 
Z OLKUSZA 


(o) POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
STRAŻY OCHOTNICZEJ. W dniu 11 bm 
w Grzegorzowicach, gm Minoga odbyło 
się poświęcenie sztandaru straży ochotni- 
czej pod protektoratem pp.: starosty Brzo 
styńskiego i ks. Sosnowskiego, proboszcza 
parafii Siecieehowice. _... - ) 

Poświęcenia sztandaru dokonał ks, 50- 
snowski. Z ramienia wladz- sirażackich Z 
Olkusza byli na uroczystości: wiceprezes 
xow. oddziału p. K. Królikowski į instruk 
ar p. Zieliński. 

Dochód z gwoździ, wbitych do drzew- 
ca, będzie przeznaczony na  dozbrojenie 
straży i zakup wozu rekwizytowego. 


"EE 


antoni marczyński 


straszna 


Z 

— Czyja?! 

— Może złodzie';; — odezwała się 
Irena Bolton po chwili ogólnego mil- 
czenia. — Złodzieja, który po linee 
chciał się: dostać do pałacu, nie mogą? 
wyłamać dębowych okiennie na par- 
terze. 

— |], żeby sobie utrudnić to zada- 
nie, wybił szybę w pokoju, w którym 
siedzieli wszyscy dmownicy, co? 


Ironiczne spojrzenie starego Bol- 
lona nie zmieszało 1ej wcale. 

— Szybę wybił niechcący — odpar- 
ła spokojnie. — Prawdopodobnie wi- 
cher rzucił go na Ścianę budynku w 
chwili gdy mijał to okno. 

Tej hipotezie nie można było niz 
zarzucić, lecz gospoaarz najwidoczniej 
dążył do tego, by swoim niezamożnyu: 

rewnym zatruć kazdą chwilę poby:« 
w palace. 

— Ludwiku, pogratulować ci takiej 
żony — zawcłał: zrobił małą pauzę, 
pozwalając bratankowi nasycić się tą 
poenwałą, pierwszą pochwałą, jaką tu 
dziś usłyszano, a potem dodał: — po- 
znać odrazu, że jej jedynym zajęcie 
jest lektura kryminalnych romansów. 

Uzworo przedstawicieli rodziny 


Nr. 281 


Podniosła uroczystość w Wolbromiu 


Poświęcenie tablicy pamiątkowej i stadionu 


„Być zwyciężonym i nie uledz — to 
zwycięstwo. Zwyciężyć i spocząć na 
laurach — to kięska*. 

Te oto hasła Wielkiego Marszalka 
wyryte zistały na wieczną rzeczy pa- 
miątkę na granitowym obelisku z po: 
piersiem Marszałka Piłsudskiego pod 
czas onegdajszej 

uroczystości w Wolbromiu. 

Staraniem oddziału związku strze 
leckiego przy fabr. „Wolbrom“ odsło. 
iwęta została tablica pamiątkowa ku 
ozei Marszałka, oraz jako dopełnienie 
i podkreślenie, że oddział związku nie 
chee poprzestać na zlożeniu tylko hol- 
du Wielkiemu Wodzowi, — otwarcie i 
Į pświęcenie stadionu sportowego, poło 
żonego tuź obok obeliska. 

Uroczystość nad którą przyjęli pro 
tektorat: pp. dowódca  O.K.V. gen. 
Narbutt - Łuczyński i wojewoda kiele 


cki, dr. Dziadosz zgromadziła przed. 
stawiejeli wojska, strzelców, komba- 


tantów urzędów państwowych i samo- 
rządowych. A przede wszystkim zgro- 
madziła wielką liczbę drużyn strzelec- 
kich żeńskich i męskich, junaków i 
orląt, bo około 700 osób. Wśród zapro 
szonych gości był również posel Tom. 
Kozłowski. 

Mszę św. polową na nowym stadio- 
nie odprawił niezapomniany ks. dr. 
Przygodzki, b. długoletni prefekt gi- 


mnazjum olkuskiego, a obecnie kapelan 
w. p. przybyły na uroczystość z Kobry 
nia. Że stojmi ołtarza polowego ks. ka- 
pelan wygłosił piękne kazanie. Po 
święcenia boiska i obeliska dokonał 
miejscowy proboszcz, ks, Chwistek. 

Po przyrzeczeniu strzeleckim, p. sta 
rosta Brzostyński w imieniu p. woje 
wody dokonał odsłonięcia tablicy, wy 
głaszając krótkie żołnierskie przemó-- 
wienie. 


Defilada zakończyła ofiejalną uro- ; 


czystość, która zarówno na skoncentro 


wanych oddziałach, jak i na licznie 
przybyłej publiczności, zrobiła duże 


wrażenie. 

W czasie obiadu żołnierskiego, do 
którego zasiedli pospołu wszyscy u- 
czestnicy uroczystości wygłosili prze-- 
mówienia: pp. przedstawiciel podok, 
śląskego zw. strzeleck. kpt. Tarnawski, 
ks. kaelan Przygodzki, prezes Feder. 
Obr. Ojezyzny, Kotowicz i starosta 
Brzostyński, 

Na przemówienia te odpowiedział 
piękną mowę komendant miejscowego 
oddzialu strzelców, p. Buczek. Przemó 
wienie jego przyjęto frenetycznymi o- 
kłaskami, 

Z okazji uroczystości na ręce preze 
sa miejscowego oddz. zw. strzeleckiego, 
p. B. Minniekiego nadeszło sporo de- 
pesz i listów gratulacyjnych, a m. ia. 


nio dwory wana SEZ SYEW w] 


(0) ZŁODZIEJE WĘGLA. Onegdaj u. 
jęci zostali przez policję na kradzieży o: 
koło 4 mir. węgla z wagonu towarowcs”, 
będącego w biegu pomiędzy Rabsztvynem 
i Wolbromiem: 26-letni Edmund Gorgon 
z Dlużca pod Wolbromiem 1 19-letni Ma- 
rian Ogonek z Dąrbowy, ul. Narutowicza 


(o) KRADZIEŻ KROW*X. W nocy na 
1i bm. z chlewa Juliana Kaczmarczyka w 
Gorenicach (gm. Bolesław) skradziono kro 
wę, wartości około 200 zł, Siady prowadzą 
w kierunku paw. chizanowskiego. 


(o) POŚWIĘCENIE „SZTANDARU 
STRONNICTWA LUDOWEGO. W ut. 
niedzielę powiatowy zarząd Stronnietwa 
Ludowego w Olkuszu obehodził] uroczy- 
stosć poświęcenia i wręczenia powiatowe 
go sztandaru. Poświęcenia dokonał pro- 
boszcz Qlkuski ks. Frelek w czasie sumy, 
wygłaszając ze stopnia oltąrza okol czno 
śeiowe przemówienie. 

Z kościoła M r wraz z orkiestią Z 


przygoda 


mamam powieść sensacyjna 


Dornów wybuchnęło śmiechem, jak na 
komendę, za to Ludwikowi wydłużyła 
się twarz. Wreszcie odpowiedział: 

— Kochany stryjaszek się myli 
Irka nigdy nie trac. czasu na czytanie 
książek. Wraz ze mną pracuje ciężko 
od Świtu do nocy. 

— Któżby śmiał w to wątpić! —. 
Pochwycił starannie wypielęgaowane 
dłonie młodej mężatki, odwrócił je w 
stronę kominka tak, że refleks ognia 
zamigotał na różowym lakierze jej 
kształtnych paznokci. — Patrzciettak 
wygi:ądają rączki, które od świtu do 
nocy ciężko pracują! — Parsknął szy- 
derczym śmiechem, potem zmarszczył 
brwi i oświadezył takim tonem, jakhy 


piętnował najcięższą zbrodnię: — Te 
są ręce prózniaka, darmozjada, |uas0- 
rzyta! 


W hallu nastała grobowa cisza. 
Ludwik Bolton zblaci, lecz nie ujął się 
za żoną; za wszelką cenę chciał unik. 
nąć zwady z bogatym stryjem. 

— No? Mam rację, czy nie?! — 
Jan patrzai nań wyzywająco. 


— Btryjaszek zawsze ma rację -- 
wykrztusił bratanek. : 

Równocześnie Irena syknęła z bóta, 
w jej oczach zakrecily się łzy: złośliw z 


Zagorowej przeszedł do domu robotnicze- 
g0, gdzie prezes stronnictwa p. Mirck wre 
czy! sztandar chorążemu p. Gduli z no. 
dak, po czym odbyło się wbijanie gwoż- 
dzi.- Wobec około 250 widzów przemawia 
li pp: prezes stronnietwa Mirek, sekreta- 
14e okręgów stronnictwa zagłęliowskiezo 
Cieslik i krakowskiego Kabat. 

Na zebraniu byli obccm  Komenduni 
pew. koisarz Pohoski 1 referent staro- 
stwa mer. Moczurad CZ 


(o) RAID AUTOMOBIŁOWY. W ub. 
niedzielę Automobilowy klub polski z 
Krakowa urządził] wyścigi automobilowe 
na trasie Kraków — Krzeszowice — 0i- 
kusz — Ojców — Kraków z emoejonują- 
cą próba jazdy górskiej na serpentynie 
ojcowskiej. » 

W związku z tym'na trasie od Ojcowa 
do Szyc wstrzymany został pomiędzy go- 
dziną 11—15 calkowicie ruch pieszy i ko- 
łowy. 

Raid odbył sie bez wypadku. 


starzec Ścisnął jej dionie z całej sily. 
Równocześnie Witold Rey skoczył 
na równe nogi, 
-— Dość tych szykan! — krzyknął. 
— Więc po to zaprosiłeś nas tutaj złv, 


adzewaczały starzec, żeby się znęcać 
nad nami?!. Puść ją, albo.. 

— Witoldzie! — Elzbieta posłała 
synowi błagalne spojrzenie, potem 
zwróciła się do brata. — Janku, wv- 
bacz mu, błagam. On cie zaraz prze- ` 
prosi. 


— Ani mi się śniło! Niech on nas 
przeprosi za te grubiaństwa i.. 

— Wit, zamilezi 

— Młodzieńcze —- przemówił Jaa 
Boton, ochłonąwszy ze zdziwienia 1 
puścii dłonie Ireny -- czy zdajesz so. 
bie sprawę z tego. za mogę ciebie 1 
twoją matkę wydziedziczyć? 

— (Gwiżdżę na to! Nie troszczyłeś 
się o nas nigdy i daliśmy sobie radę 
sami Tymbardziej róe zależy mi ua 
twoich pieniądzach dzisiaj, kiedy wlas 
ną pracą zdobyłem sobie jakie takie 
stanowisko. 

—- Jasieczku, on się upił 1woua 
świetnym winem. Ale ty chyba... 


— Wstydź się matko! Nie dziwił 
bym się któremuś z tych płazów — 
wzgardliwym ruchem wskaza] kolek- 
cję ciotek i kuzynów — lecz ciebie nie 
podejrzewałem o takie służalstw.! 

— On nas wszystkich obraził! -— Ma 
gdałcna Dorn spojrzała znacząco na 
swoich synów.—Czy nikt tu nie ujme 
się za kobiętami?! Za czcigolnym 
starcem, którego zn'eważają w iegt 
wiasnym domu?! Bra 


Wawrzyniec Dorn powstał, weia- 


od generała Monda z Krakowa, gener 
Zulaufa z Kiele. . 
Po południu na nowootwartym boi 
sku odbyły się zawody sportowe druży, 
ny strzeleckiej z drużynami śląskimi. 


RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 

Wtorek, 14 października. 

„680. Piesń „iXiedy ranne wstają zorze 
635 Uimnatyka, 60. Płyty. 71b Daenu'k 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 860 Au: 
dycja dla szkół. 1130 Audycja dia szkcł, 
1154. Sygnał czasu. 12.03. Koncert. 12.40. 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik polud- 
mowy. 14,00 irzecwa. 1000 Wiadomas*1 
gospodarcze. 15.15 Programy lckalne 1815 
Skrzynka PKO 1630, Koncert kwar'eta 
salonowego. 17.00. Pomocnica domową — 
odczyt. 17.15 Programy lokalne. 17.50. „ite 
forma gościnności“ — monolog, 1860 Pa. 
gadanka aktualna 18.10 Wiadomości spor 
towe. 1820. Programy lokalne. 18.50. Po- 
gadanka aktualna. 19.00 „Dyskutajms*, 
19.20 Recital spiewaczy 20.60 Rozmowa 
muzyka zę słuchaczami. 20.15 Koncert w 
wyk. Małej Orkiestry 21.30 Recital skrzyp 
cowy. 22.00 Płyty gramofonowe 23.3) Kwa 
drans poezji. 2200. Programy lokalne. 


KATOWICE. 
Wtorek, 13 października. 

6.00. Pieśń porauna, 6.03 Muzyka poran 
na. 7.25. Wiadomości bieżące. 7.30 Muzyka 
lekka. 12.40 Jak wychowywać psa domo- 
wego. 13.00 Koncert życzeń 13.15 Płyty. 
14.00 Wiadomości bieżące, 1515 Kon. 
cert reklamowy. 15.85 Chwilka społeczna 
15,40 Lekcja języka polskiego. 15.55 Pły- 
ty. 17.15 Płyty. 18.20 Sezon szermierczy 
na Śląsku. 18.30 Fragmenty z Wyzwolenia 
Stanisława Wyspiańskiego 18.45 Program 
na jutro. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 

Środa, 14 października. POPPER: 

630. riesń „nied, ranne wstaj zorze” 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.30. Progra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.5% Audycja 
dla szkół średnieh. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne.. 12,13. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy 
iokalne. 16.10 Zagadka historyczna. 16.30. 
Płyty. 17.00 W walce ze  szpiegostwem. 
1715 Koncert solistów. 17.50 Wspomnie- 
nia pierwszego rektora Wszechnicy Wi 
leńskiej. 180% Pogadanka aktualna. 18 10 
Wiadomości sportowe. 18.20 Progarmy lo 
kalne. 18.50 Felieton prawno - społeczny. 
19.00 Nadeta konkurencja. 19.20 Progra- 
my lokalne. 2055 Biuro Studiów rozma- 
wa ze słuch. P. R. 2055 Dziennik wie. 
czorny. 2055 Pogadanka aktualna. 210% 
Opowieść o Chopinie. 21.30 Płyty. 2215 
Koncert rozrywkowy. 23.00 Progratny lo 
kalne, 


CORRETO ERIR IEEE OTTAWA ROT WATA S EASD 


nął monokl w oko, carząknął wojowni- 


czo i usztywniony wspaniale, ruszył 
w stronę Witolda, a za nim ociężaly 


Tytus, który nawet vie wiedział, o 70 
chodzi, ale zawsze zelidaryzował się 
z bratem. 

Lecz do konfliktu pomiędzy. kuzy- 
nami nie doszło. Eneigieczne spojrze- 
nie gospedarza osadziło w miejsca 
braterską parę. 

— Siadać! Nie potrzeba mi żał- 
nych obrońców! 

— Jasieczku najdroższy, ja cheia- 
łam tylko... 

— Milezeć! — Jar Bolton podszedł 
do nachmurzonego Witolda. — No?! 

— (Czego pan sobie życzy? 

— O, „pan*!.. Życzę sobie, abyś 
mnie przeprosił. 

— Tego się pan cde mnie nie do- 
czeka! 

— Wit! — Elżbieta załamała ręćew. 
— Przeproś wuja, matka cię błaga! 

— Nie, matko. Ja. mam swoją am- 
bieję! ` 

— Więe nie?! — Jan podniósł głos 
— Nie |azeprosisz?! 

— Nie, ty śmieszny kacyku! -- 
Rzekłszy to, Witold Rey odwrócił siè 
na pięcie, a wychodząc z hallu, za 
trzasnął drzwi z łoskctem... 


— No, moi drodzy — oświadczył 
Jan Bolton z złowrog:m uśmiechem — 
po tym, eo tutaj zaszłc mam was ser: 
decznie dosyć. Nie wypędzam was im 
nec, ale jutro rano zcchcecie łaskaw'e 
mój dom opuścić... A różne błogie Da: 
dzieje na spadek po nnie możecie >C- 
bie wybić z głowy na zawsze i... Z2- 
gnam. 
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— Widzisz tę kobietę, me dziecię.. 
przy putrz się jej dobrze... Jest to zdraj 
czyni n'kczemna, żyjąca fałszem, pot- 
stępem! Ona oszukała swojego męża, 
zaślubiając go, gdy była koani in- 
nego. I zamiast po zamążpójściu stać. 
się uczciwą kob'etą, zachowała swego 
kochanka, tego nędznika, który nas 
opuścił, za jej radą bezwątpienia! 
Przypatrz się, Lino, owej nikczema:- 
cy, która nas uczyniła tak nieszczęśli- 
wymi. 

W pierwszej chwili Wiktoryna %- 
czuła się jakoby oszełomiona slo- 
wami Joanny. Owe wyrzuty, tak 
straszne, a niezasłużone, spadając na 
nią potokiem, czyniły jej wrażenie ja- 
kiegoś snu okropnego. Zwolna jednax- 
że nastąpiła równowaga w jej pomię- 
szanym umyśle; zrozumiała, że mó- 
wiąc coś podobnego, jej kuzynka w 
błędzie być musiała. 

— Joanno! — zawołała — słucha. 
jąc cię przed chwilą, zapytywałem sa- 
ma siebie, czy nie Śnię? Czy ty rze- 
czywiście przy zdrowych zmysłach po- 
zostajesz? Czy do mnie to mówisz? Co 
się dzieje.. co masz przeciwko mnie?.. 
Wytlumacz się, proszę!.. 

— Tłumaczyć się — zawołała Jo- 
anna — albo ty nie wiesz o wszystkim 
lepiej ode mnie? Chcesz więe znów 
przede mną, tak jak pazed swóim mẹ- 
żem, odegrać komedię? 


— Przysięgam na wszystkie świę- 


tości, że cię nie rozumiem... nie wiem, 
o co chodzi... 


(0) © USPRAWNIE FOCZIY. Pod 
przewodnictwem naczelruka poczty p. A 
Sokołowskiego z Olkusza odbyła się w ub. 
niedzielę konferencja kierownikow urzę- 
dów pocztowych i agencyj pow. olkuskie- 
go w obecności dciegata zarządu z Kra- 
kewa, w sprawie usprawnieńia placówek 
pocztowych na terenie powiatu, a w szcze 
goólności doręczania poczty do najbardziej 
cdległych miejscowości. 

Należy się spodziewać, że dzięki temu 
obsługa pocztowa na wsi będzie szybka i 
zadawalniająca. 


a= Z 


Z sądu 
PARA KOMUNISIÓW. 

Przed kiłku miesiącami policja aresz- 
towała pod zarzutem należenia do MOÓPR. 
20-letniego Arona Glecera oraz 22letnią 
Rojzę Rubinstein z Będzina. 

Podejrzenie okazało się słuszne, gdyż 
w czasie rewizji przeprowadzonej w ich 
mieszkaniu, znaleziono kilka bloczków M. 
O. P. R, dwa sztandary koraunistycznę 
oraz listę składek. - | 

Glecer i Rubinsteinówna stanęli przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i skazani 
zostali na półtora roku więzienia z po- 
zbawieniem praw na 3 lata. Rubinównie 
wiesił nd przeciąg 3 lat. 


Rar 
=. 


BÓLACHOŚŃ 
GŁOWY 


PRZESĄDY. 

Mojżesz Pinczower sprzeniewierzył się 
obyczajom swych przodków, Co sobota 
udaje się za masto i pali papierosy. Pe. 
wnego razu zaszedł dalej niż zwykle i 
zbliżył się do prochowni. Warlownik wo 
łał nań już zdaleka. 

— Hej, ty tam! Nie wolno palić! 

— Ech! —odzywa się Mojzesz z usmie 
Cxou - mie wierze w takie zabobeny. 


— Ty.. nie wiesz?!.. 

— Przysięgam przed Bogiem, ża 
nie wiem... I gdyby w tej chwili um- 
rzeć mi wypadło, w chwili skonania 
powtórzyłabym tę samą przysięgę. 


— Kłamiesz! — zawołała Joanna. 
— Przed zaślubieniem Eugeniusza by- 
łaś kochanką Pawła Beraud, ojca mej 
ceórki!,. 

— Ja... ja jego kochanką? — krzy- 
koda ze zdumieniem Wiktoryna. 

— Tak, ty.. i nie poważysz się za- 
przeczyć temu... 

— Joanno... Joanno! 
ogarnął... Zastanów się, 
wszystko GRałiasy: 


cieb'e obłęd 
kogo o to 


ciebie! Jest 
kochanką Pawła BT kłamać ci av 
tym razie nie wolno! 

— Na prochy mojego ojca Przys'ę- 
gam... to fałsz! 

— Nowe krzywoprzysięstwo-.. ja 
to nadaremnie... Paweł był twoim ko 
chankiem i jest nim jeszcze! Za twoją 
;o radą spełnił tę ostatnią nikczeni- 
ność. Za twoim poleceniem opus ił 
mnie z mym dzieckiem... okradł nas.. 
i pozostawił na bruku ulicznym hez 
żadnych Środków utrzymania. Możesz 
być dumną z tego!... Ach! zręcznie po: 
kierowałaś piekielne swe dzieło!.. 

Wiktoryna załamała ręce. Na jej 
twarzy widniała boleść rozdzierają?w 


— Joanno! — zawołała głosem zła- 
manym — Joanno... w imię tego Hegm 
który nas słucha i którego błagam, aby 
mi śmierć zesłał u stóp twoich, jeżali 


Gimnastyka przez ra radio 


Gdy przy panu Pipmanie mówi ktoś, 
że gimnastyka to zdrowie, macha tylke 
gniev nie ręką. ` 

— łdź pap ze swoją zikaksska: Moż 
na życie stracić. Raz próbowałem i mam 
dosyć na zawsze. : 

Żona mnie powiedziała: „Masz za duży 
brzuch. Nastaw sobie rano radio i zrób 
gimnastyke. Może ci brzuch spadnie”. 

Dobrze. Dlaczego nie spróbować: Mo 
że rzeczywiście spadnie? 

I myśli pan, że spadł? Wazon spadł, 
lustro spadlo „lampa spadla — wszystko 
spadło! Ale brzuch nie spadł ani żdzieb- 
ko, 
` — Qd jednego razu nie może spaść. 

— Nie może? To nie, Ja już drugi raz 
nie chce próbować. Wolę mięć brzuch, niż 
zostać kaleką bez rąk i nóg! Przecież to 
jest uwyczajna wariacja, co oni przez ra 
dio każą robić. Posłuchaj pan tylko. 

Początkowe ruchy mnie szli wcale nie 
żle. 

„Przysiad — raz“! 

Pięknie. Sobie przysiadłem na „krześle. 

„Głębszy przysiad“! 

Też można wytrzymać. 
na podłodze. 


Przysiadłem - 


kłamię... Joanno!.... wirzaj mi,  oszu- 
kano cię, w błąd cię wprowadzono! W. 
niczym nie przewiniłam z tego, co mi 
zarzucasz... tak! w niczym nie czuję 
się winną względem ciebie ! 

Tu Wiktoryna wybuchnęła 
niem. 

— Ach! biedna kobieto... nieszczę- 
śliwa matko — mówiła dalej. — Któż 
więć do tego stopnia był moim wro: 
giem, który nie zawahał się przed my- 
šią sprowadzenia ci takich cierpień, 
ażeby we mnie uderżyć? Jakimże 
wstrętem napełniasz mą duszę... Boże 
miłosierny! Joanno, skoro posłyszysź 
to, co ci powiem, pożałujesz swych 
obelg... Będziesz żałowała swych słów 
z całego serca, a jedynie litość dla 
mnie ucznujesz!.. 

Joanna już ich żałowała. 

— Posłuchaj mnie —  wyrzekła 
Wiktoryna, podając Joannie drżącą 
rękę, podczas gdy po jej twarzy po- 
bladłej łzy strugą płyn nęły. —Nie wien:, 
skąd i od kogo dowiedziałaś się o smnt 

nej tajemnicy mejej przeszłości... nikt 

inny nie mógł ci o tym powiedzieć, 
jak ów nędznik, który ją znał, a jest 
to człowiek, dla którego uczuwam naj- 
wyższy wstyd i pogardę! [I ty... ty 
mnie oskarżasz, że ja go kocham? 


łka 


Tak... zbłądziłam przed moim 
małżeństwem, ale wspólnikiem mej 
winy nie był'ów nikczemnik, Paweł 


Beraud. Ten, którego kochałam... kto- 
remu oddałam me serce, nie byłby ni- 
gdy zawiódł mojej miłości, Ten, któ- 
rego nosić miałam nazwisko, umiejąc 
je szanować i kazać uszanować je in- 
nym... ten umarł, niestety! 


Przez długi czas ciężko i gorzzo 
płakałam; później: rana mojego sera 
zwolna się zabliźniła i oddałam to 
mojć serce z całą szczerością Eugen: 
szowi Loiseau, który mnie kochał, iub 
raczej sądził, że mnie kocha. 


Będąc zamężną, stałam się ucze wą 
kobietą: i eokądźby nastąpiło, zawsze 
nią pozostanę. Nigdy nie oszuki walam 
mojego. męża, mimc, ze on Seg 
dla mnie został za wolą i- czynem 


Potem. kazali biegać po pokoju. Meble 
mnie troche przeszkadzały, złamałem 
krzesło, zbiłem trzy wazony, ale te jest 
jeszcze w porządku. Nie ich wina, że ja 
mam ciasny pokój. 

Dopiero potem się zaczęły niebezpiecz- 
ne kawałki. Uważaj pan tylko co oni ka 
zali robić! Wyrażnie słyszałem przez ra 
dio. 

„A teraz proszę robić wyrzuty 
nóg. Wyrzut prawej ręki — raz“! 

Słyszy pan?! Wyrzuć go rękę! Potem 
wyrzuć go nogę! Czy to nie jest waria- 
cja. Żeby mnie trochę spadł brzuch, pój- 
dę się ciskać z rękami i z pea Za ka 
lekie sie zrobie! 

Myśli pan że to wszystko? Potem ka- 
zali robić jeszcze gorsze rzeczy, 

„Skręt głowy — raz"! 

Rozumiesz pan? Skręć go głowę! Sam 
skręć kark. 

„Skręt tułowia — dwa!« 

A co trzy, się pytam? Może skręt ki- 
szek też mam sobie zrobić? 

Mówię panu. że ta cała gininastyka, 
to zawracanie głowy dla wariatów! Ja 
się dziwie, że coś podobnego się nadaje 
przez radio! 


rąk i 


Na boiskach i bieżniach 


Awantura na meczu 
PIŁKARSKIM W BĘDZINIE. 


W ub. niedzielę. w Będzinie cdbył się 
mecz piłkarski o mistrzostwo C klasy Za 
głębia, pomiędzy Strzeleckim KS. z So- 
snowca a Victorią z Będzina. 

Gospodarze grali bardzo brutalnie, tak 
ze sędzia musiał przerwać mecz na 15 mi 
xat przed końcem gry, przy czym. został 
poturbowany przez jodnego z graczy Vie 
torii. Mecz wygrał Strzelecki w stosunku 
2:0 (1:0). 

Niewątpliwie władze piłkarskie zajmą 
się tą sprawą i ukrócą rozwydrzenie nie 


. których graczy- 


Pitka nożna 
W PODOKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIM 

Mistrz. kl. A. Czestochówka — Wikto 
ria 1:0 (1.0). 

W Łazach Wysoka — Myszków 6.) 
(2:0), dla Wysokiej bramki zdobyii Ma 
tera (3), Raków, Kleszcz i samobójcza. 

W Zawierciu Skra (Częstochowa) — 
Warta (Zawiercie) 2:2 (2:1). 

ZAWODY SPORTOWE W WOUL- 

BŁEOMIU. ; 

Niedzielne zawody w Wolbromiu po- 
między drużynami żeńskimi Zw. Strzelec 
kiego Wolbrom i Chorzów (siatkówka) za 
kończyły się wynikiem 15.18 i 15:13 oraz 


` 
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wia Beraud, sprawcy wszystkich cier 
piej, tak moick, jak i twoich. 

— On! — powtórzyła Joanna — on 
więc to... 

— Ach! gdybyś wiedziała, ilẹ ja 
wycierpiałam przez niego! — woła 
Wiktoryna! — I ty jeszcze oskarżasz 
mnie, że ja was rozdzielam... że ci go 
kradnę, t:g$0 nędznika!.. Czy wiesz, że 
on chciał, abym zostala jego kochaną. 

że ścig al mnie... obsypywał brudny cii 
wyznaniami? ‘W jaki sposób odkrył 
tajemnicę mojej przeszłości, nie wien 
tego, lecz był do tego stopnia bezczel- 
nym. iż z niej broń sobie przeciw mme 
wytworzył. Groził mi bezustannie, 1ż 
piwie o wszystkim mojemu mężowi, 
jeżeli się nie zgodzę ra jego ao 
propozycje. 

Odrzucany przeze mnie ze wzgardą, 
zaczął pòdz: emn swą pracę. I otóż 4» 
tego doprowadził, że Eugeniusz nie 
wraca wcale do doma... że mnie bije!.. 
'Wygnano go z warsziatu... został bez 
roboty.. me ma pieniedzy... Nędza 
stanęła u naszego.progu!.. 


(ly mówisz, że Pawe: ciebie op'- 
Ścił... A jesii mój mąż mnie opuści, va, 
ten Pawał Beraud, będzie tego przy- 
czyną!.. Jestem zarówno jak ty nie- 
szczęśliwa. cierpię tyle ile ty cier- 
pisz... płaczę tak, jak ty płaczesz - 
I ty przychodzisz jeszcze z wymówka- 
mi, że ja jestem kochanką mojego 
śmiertelnego wroga! Ach! Joanno... 
jesteś niesprawiedliwa... jesteś okr ıt- 
na!.. 

I Wiktoryna, z sił wyczerpana, u- 
padła na krzesło, a ukrywszy twarz w 
w dłoniach,na nowo wybuchnęła tka- 
niem. 


XXXIV. 


Joanna również płakała , a mała 
Lina widząc łzy matki, tkała poeichu + 


(e. d. n.) 


Rozmaitości 

CHÓD MA WPŁYW NA CHARARK 

TER KOBIETY. 

Znany rysownik modeli damskiego 0- 
vuwia Andre Perugia twierdzi, iz z cło 
da, a własciwie ze sposobu stawiania no-. 
gi przez kobietę można określić w pew- 
nej mierze charakter i temperament ko 
Liety. 

I tak kobiety stawiające nogi w ten 
sposób „iż palce ich są zwrócone ku $0- 
be odznaczają się brakiem inteligencji. 

Kobiety, które stawiają nogi tak jak 
Chaplin na swcich filmach, to znaczy =Z 
praleami nóg silnie odwróconymi na ze- 
wnątrz odznaczają się bojaźliwością i nie 
mają powodzenia w “swoich  zamierze- 
niach. 

Robictę posiadającą „sex appeal“ ce 
chnje chód mocny i stanowczy. 

CUKIER Z TROCIN. 

Na cdbywającym się z okazu 560-lecia 
uniwersytetu w Harvard zjeździe uezo- 
nych, profesor Friedrich Bergius, laure 
ut nagrody Nobia wygłosił odczyt, w kto 
rym zapoznał zebranych ze swoim no- , 
wym wynalazkiem umożliwającym wy- 
twarzanie cukru i białka z trocin. Ponie- 
waż białko jest podstawowym skladni- 
kiem miesa, więc dwa zasadnicze produk 
ty odżywiania otrzymuje ten znakomity 
uczony z trocin. 

Według oświadczenia prof. Bergiusa 
rząd niemiecki prowadzi już studia nad 
możliwościami praktycznego zastosowa- 
nia jego, karmiąc narazie tak produkowa 
nym cukrem — świnie, 


pułkarskie z wynikiem 3:1 (2:0). na ko- 
rzyść Zw. Strzeleckiego w Wolbrom 'u.— 
Zawody piłkarskie przegrała drużyna slą 
ska z Mikołowa. 


X POPOŃCZYK MISTRZEM TORO- 
WYM POLSKI. Na Dynasach odbył się 
w ub. niedziełą wyścig kolarski na dy 
stansie 50 km. o mistrzostwo Paiski. 

Wyścig wygrał zdobywając tytuł mmi 
«trza Polski Popończyk w czasie 1 g. 2% 
m. 16.8 s, 2) Napierała, 3) Szmidt (Łódź), 
o Starzyński, 5)  Hofszneider. 


szatni odbywały się pertraktacje. 


su wygwizdała organizatorów. 
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Cierpliwi 


PóŁTOREJ PD OCZEKIWALI 


W ub. niedziele, jak donieśliśmy od. 
był się w Sonsoweu mecz bokserski o mi 
strzostwo B klasy śl. OZB. pomiędzy Po 
iicyjnym KS. a Makabią z Częstochowy 
Był to pierwszy mecz bokserski w Zagię_ 
biu po letniej przerwie. Licznych widzów 
spotkała przykra uiespodzianka, Musie- 
li bowiem oczekiwać półtorej godzny na 
rozpoczęcie zawodów, Makkabi domaga- 
ła się, aby na sali był obeeny lakurz. Wo 
tee tego kierowmetwo PKS. musiało 
sprowadzić lekarza ‚a w międzyczasie w 
Fubli- 
czność długo czekała cerpliwie, aż w kon 
W końcu 
PKS oddał punkty mistrzowskie wal- 
kowerem i Makkabiści zdecydowali się 
rozegrać zawody towarzyskie. 

Fatalna organizacja zawodów niewąi 
phwie odstraszy wiełu spośród widzów 
od sportu pięściarskiego .ktory i tak w 
zagębiu upada. 

Jeżeli chodzi o sam mecz to walki sta 
ły na niskim poziomie i Policyjny zwy- 
eicżył w stosunku 11:5 pkt. Techniczne 
wyniki walk są następujące: 


CME 


Tabela ligowa 
Tabela rozgrywek przedstawia się po 
ostatnich spotkaniach następująco. 


Nazwa klubu gier st. br. 
Ruch 15 22 43:26 
Garbarnia 15 19 27:17 
Warszawianka 15 19 25:19 
Pogoń 15 17 32:24 
wisła 15 16 19:19 
Warta 15 5 54.09 
ERES S ER ło 15 30:27 
Śłąsk 15 11 21:53 
Dąb 15 10 $2.37 

18.40 


Legia 15 6 


O wejście do Ligi 
Tabela gier o wejście do Ligi przed- 
stawia się obecnie następująco: 


Nazwa kłubu gier pkt. st. br. 

Amatorski K. S 3 5 10:2 

Cracovia zyć 4 3:1 

Brygada 3 2 Ż:5 

W. K. S. Śmigły 3 1 1:8 
— SSS — 


DZIAŁ URZĘDOWY 
hada ntan g a ACZ PZK | 


KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ. 
BIA DĄBROWSKIEGO Ww BĘDZINIE. 


Komunikat Nr. 1i-R. 

l Wzywam KS. Strzelecki Łagisza do 
złożenia w Podokręgu rków i dowodow 
na podane sumy w piśmie z dnia 7.10 36 r, 
L. 50/86 r. 

Do czasu nadesłania pow. dowodów pi- 
smo [ch załatwione nie będzie. 

2. Podaje do wiadomosci ZTGS. Maka- 
bi Śaśiawieć; że pismo [eli .z dnia 18.9 46 
r L.31 zredukowama pretensji Nordu do 
zd. 2 załatwiono odmowauie. 

8. Podaje do wiadomości ŻTG® Ha- 
koach, że pismo Ich z dnia 309 36 r. L. 
46/36 w sprawie anulowania nałożonej 
grzywny zł. 25 załatwiono odmownie. — 
Jednocześnie zwracam uwagę temuż klu. 


,bowi, że na pismach uadsy lany ch do Pod 


okręgu winien być na pierwszym miejscu 
u góry drukowany jezyk urzędowy ti. 
polski. 

4. Podaje do wiadomosci klubom klasy 
B, że RSWF. Gwiazda Będzin, pismem 
z dnia 268 26 r. (nadesłanegóo do Podokrę 
gu 30.9 36 r.) zrezygnowała z rozgrywek 
mistrzowskich wogóle, 

5 Ukarałem grzywnami kiuby: zł. 10 
lączuą karą ŻTGS. Makati Sosnowiec, za 
brak legitymacji eałej drużyny na zawo- 
aach z Czarnymi w dniu 4.10 36 r. zł. 2— 
KSM. Niwka, za brak legitymacji gracza 
Cembrzyńskiego Wł na zawodach 4.10. 
96 r. z Zaglobiem. zł. 1— PUR.: Gołonóg 
za brak legitymachi graczy Falby i Szię- 
zaka na zawodach 4.10 36 r. z KS. Śmigły. 

6. Udzielam surowej nagany drużynie 
TS. Dąbrowa, za niesportowe zachowanie 
się tejże na zawodach 219 36 r, z TUR. 
Gcłonóg. 

. Zmoszę karę automatycznego zawie- 
ania graczy Kantocha Zenona z Bryni- 
cy i Rozena Motka z Hakoachu, wykłuczo 
nych z boiska na zawodach w dnin 4.10. 
36 r. 

8. Ukarałem surową nagana: a) Ole siń 
skiego Tadeusza z Żagłękianki, za niespor 
tcwe zachowanie się na zawodach 410 38 r. 
z CKS. b) Twardowskiego Czesława z 
Saturna, za niesportowe zachowanie się 
na zawodach 4.10 36 r. z TQ Sokół, e) Kań 
tacha Zenona z Brvniey r Rozena Motka 


Wydawca: Hatena Monstorska. — Rad. naczelny: M, Ćwierk, — Druk. „Kzpres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralaa 1-a. 


widzowie 


NA ROZPOCZĘCIE ZAWODÓW. 


Waga musza: Lejzorgen (P) w I run 
czie przez k. o. wygrał z Aleksandrowi- 
czem (M). 

Waga kogucia: Chwat (M) w III star 
ciu wygrał przez techn. k. œ z Koreptą 

Waga piórkowa: Dobrze wałczący Jię 
dziak (P) na pkt. zwyciężył Sałomonowi- 
cza (Mł. 

Waga lekka. Blinblum (M) wygrał na 
pat. ze słabym Musiałem (Pl. 

Waga półśrednia: Banach I (F, zre- 
misował z Grodkiem (M), Banach wal- 
czył niezdecydowanie i nie wykorzysty: 
wał „lewejć. 

Waga średnia: Banach II (P) po kilku 
ciosąch wygrał przez techn. k. o. z hausi 
rem (M). Była to najciekawsza walka 
wieczoru, gdyż liusin, uciekając przed 
ciosami Banacha Śmiesznie podrygiw ał. 

Waga połciężka: Chudzik (P) w I star 
ciu przez teekn. k. o. wygrał z  Niewie- 
man (M). 

W wadze ciężkiej: Fusiecki (P) zde- 
był punkty wałkowcrem wobec niestawie 
nia się przeciwnika. 


z Hakoachu obu za niesportowe zachowa 
nie sie na zawodach 4.10 26 r. Brynica — 
Hakoach. 

9 Ukarałem dyskwalifikacją graczy: 
u) Sattarskiego Kolesława i Lyska Bole- 
sława z Dąbrowy dyskw. po 4-ry tygod- 
nie od 20.9 do 18,10 35 r. za słowną obrazę 
sędziego na zawodach w dniu 20.9, Sal. 
tarskiego Bol. usunięciem od sprawowa- 
nia fuakcji kapitana na 6 miesięcy tj. do 
dnia 20.3 37 r. h) Brumera Heńka z Ha- 
koachu dyskwalifikącją na 4-ry tygodnie 
ad 2.10 do 1.11 36 r. za słowną obraze sę- 
dziecgo na zawodach 4.10 36 r. z Zaglebian 
ką, ć) Muca Mieczysława z Unii dyskwa- 
lifikacją na 4-ry tygodnie od 1210 do 911 
56 r. za słowną obraze sędziego na zawa. 
dach 4.10 36 r. z Solvay II, d) Rączke Mie 
czysława z Sarmacji dysk. na 2 miesiące 
od 4.10 do 4.1225 r. za rozmyślae kopnię- 
cie przeciwnika na zawodach 4.10 36 r. z 
Płomieniem. 

Komisarz Podokregu Zagł. Dąbr. 
Kiel. OZPN. 
(7) EL: SEGNO. 


2. 
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WALNE: OBRADY HOKEISTÓW A; 
ŚLĄSKICH. 

W niedzielę odbyło się w Donu spor 
towym w Katowicach walne zebranie 
Ś'ąskiego Związku Hokeja na _ ladzie 
przy udziale delegatów 14 klubów. 

Zebrauiu przewodniczył plk. Nawralil. 
W imieniu ustępujących władz sprawoz 
danie złożył prezes okręgu dyr. Janow- 
ski. Sprawozdanie zarządu przyjęto 
pizcz aklamację i ustępujący władzom 
udzielono assolutorium, oraz szczególne 
uznanie zą uzyskane wyniki. 

Z kałei wybrano nowe władze w skła 
dzie: prezes dyr. Janowski, wiceprezesi 
radca n. Gawędzki „dyr. inż.  JabłońsAi, 
gb. Trytko, kpt. sportowy Mieczysław Mi 


kula „sekretarz prokurent Joksz, skar- 
bnik Pitowieeki. 
Otwarcie sezonu nastąpi na sztucz - 


nym torze łyżwiarskim w dniu 1 listopu 
da. W dpin 3 listopada rozpocznie się 
obóz dla hokeistów śląskich, Na 20 listo 
da przewidziany jest obóz ogólnopolski 
i` kurs instruktorski dla nauczycieli wy 
chawania fizycznego. Z końcem \isto- 
pada okręg śląski urządza turniej ho 
kcjowy z udziałem AZS (Poznań), 
Czarni (Lwów) i jednej z druzyn niemie- 
ckich. W miesiącn grudniu rozegrane 
zostaną mstrzostwa hokejowe Śląska. 

Zzkolei walne zebranie przyjeło nowy 
statut ramowy dla okręgu. oraz wyrazi- 
ło specjalne podziękowanie wojewodzie 
Śląskiemu dr. Grażyńskiemu,  wicewoij. 
dr. Saloniemu i prez. m. Katowic dt Kc 
eurowi za szczególną opiękę 1 pomo’, ja 
ta udzielają sportowi hokejowemu na 
Śląsku. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoe” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


wystawowe udziela 


Nr. 28] 


TEF KEL. a ARED POETA REON AEEA 


Tylko dobre oświetlenie sklepu uwydatnia 
zalety i piękno towaru, zachęca wahających 
się do kupna i zjednywa klientów. 


Bezpłatnych porad, 


jak oświetlać okna 


ELEKTROWNIA OKREGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akce. 


ZIE TAT TOSZEK WK RADO RON ASET Z RO AS RAA COC WOW RZESZA 
| KING „ZAGŁĘBIE" | 


Dziś premiera ` 


SYLVIA 


w najpiękniejszym KOLOROWYM filmie 


W CI 


ENIU 


samotnej sosny 


Wspaniały ten film wywołał powszechny zachwyt 


W pozost. rol. Fred Mac Muray, Henry Fonda i in. 
Reżys. HENRY HATHAVAY tworca BENGALI. 


i 


NADPROGRAM: TYGODNIK PATA. 


Początek seansu o godzinie 5.30, 


KINO „PALACE“ 


Dziś premiera! 


Król tenorów -- nasz 


Jan Kiepura 


w najnowszym filmie wiedeńskim 


„W blask 


Początek seansów o 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Boska GINGER ROGERS bchaterka „Panow w cylindrach“ oraz urodziwy FKAN 
CIS LEDERER w przapięknej bis 


ZŁOTA DZIEWCZYNA 


WIELKA SENSACJA! 
Jako uzupełnienie dajemy największą sensację świata jedyny prawdziwy reportaz 
z meczu bokserskiego 


SCHMELING — LOUiS 


UWAGA! 


Początek I seansu o 550. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ENTE TORZE E RON RZA 


POSADY I PRACE 
LEERYGZNA TSSEA 


POTRZEBNA uczenica do gorsciow. Pil- 
sudskiego 35, mieszk. 14, parter. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
EET ZSEE CREERSE TUSEA 


ŻARÓWKI pokojowe Philipsa do nabycia 
w firmie „Meteor* Warszawska 6. 

NA sprzedaż: samochód osohowy, marki 
„Citroen“ na chodzie typ C. F. 4.0 osoko- 
wy - limuzyna. Oferty pisemne do Fa- 
bryki Lin i Drutn, dawn. A. Deichsel S. 
A. w Sosnowen, ul Niweeka 2. 
NIERUCHOMOŚĆ rentowną sprzedam za 
raz na dogodnych warunkach Dąbrowa 
„Ognisko“ Pawlak 8—13. 


U słońca" 


godz 560, 7.50 9.50 | 


„chłopak z Sosnowca“ | 


torii promiennej miłosci p. t. 


UWAGA! 


Foczątek seansu o 5,30. 


LOKALE 


POTRZEBNE 2 ss z kuchnią w Dą- 
browie, komfortowe. Zgłoszenia pisemne 
cdhierze z grzeczności p. Władysław Pa- 
ciej, Sosnowiec, Piłsudskiego 60. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


BĘ DAC w Dąbrowie 11.9. br. zgubiłem 
papiery w sprawach politycznych. Faska 
wy znalazca zwróci Sosnowiec, 'Waleow- 
nia Hr, Renard 10 m. 10. Mieleelt. 
SKRADZIONO weksel na 500 z. wystaw- 
ea Andrzej Czyż z Rokitna Ostrzega Sie 
przed nabyciem, gdyż zosta? unieważnio- 
ny. 


RÓŻNE 
moana 


PSA myśliwskiego (wodołaza) sprzeda 
ewentualnie zamienię na pokojowego. ©4297 
stej rasy. Wiadomość w administracji. 


— Red. odp.: Tadeusz Lipski. 


